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= r Į to się na pedstawie praw, których mkomu kwe- krok ten spotka się z należytem zrozumienieni. 

Nip zwlekał! stjonować nie wolno. Nieznane nam są pobudki, które skłoniły Poin- 
Zarezestrowanie zaś traktatu w Sévres e | carego do żądania regestracji traktatu w Sevres. 

Życie nasze w, Małopolsce nie wydobyło zał gromnie powikłałoby sytuacje. Rząd więc polski| Podsuwają mu, że uczynił to w interesie przyszłej 


jeszcze z pet niepewności. Sprawa Galicii wschod-| WYtężyć winien wszystko, co możliwe, by da tei] odbolszewiczonej Rosii. Poincare jestiednak zbyt 
niej dotąd w kołach politycznych zagranicą jest| Komplikacji nie dopuścć, Źle stało się, że dotad) realnym politykiem, by „nieokreślone motyw: 
przedmiotem „dyskusji, dla nas ani przyjemnej,! SPrawy nie uregulowano, gorzej będzie, jeśli prze- przyszłości mogly mieć u niego większą wagi nuż 
ami pożytecznej. Świeżo pewne nawet zanie-| Wlecze się io zdawanie jes nadai na łaskę losu.| interesy dzis eszei Polski, którę zresztą aml.asż- 
pokoienie wywołała wiadomość, że nowy gabi- Ostatnia to niemal chwila, by wystąpić z krokiem | dor francuski zapewnił, że nowy gabinet nie z no 
nct francuski przedłożył traktat w Sóćvres do za-! Stanowczym, który polożyłby wreszcie krtes| ni w niczem dotychczasowcgo sianowiska wooer 
rezestrowana Lidze Narodów wszelkiej niepewności A spodziewać się należy, | sojusznicy. 
To zaregestrowanie miałoby poważne na-ļ iż jeśli gdzie, to przędewszystkem we Francji: 
stępstwa. Nie idzie tu bowiem © prostą jakąśi= 


czynność — jeśli użyć wołno tego określenia a a = px 
iMinister D 


kancelaryjna. Byłby to krok wstępny do nadania 
mocy ohowiązującei. Rzecz inna, że bez zgody 
Polski cała ta iegalność pozostałaby zamkniętą | 


w ramach teoretycznych. Przyjęcie. -- Konferencja prasowa. -- Rząd a kresy wscho- 
Przypomnieć zaś wypada, czem jest ów ia ag 

traktat, otoczony dotąd oficjalną tajemnicą, jak- dnie. Samor ząd od doitu. | 

kolwiek zasadnicze jego postanowienia dawno Kraków. P. Minister spraw wewnętrznych | stra z reprezentantami prasy krakowskiej. W Sro- 


dotarły już do wiadomości ogółu. Mal on uregu- | Downarowicz przybył wczoraj z Warszawy do] dę rano Minister w towarzystwie Welewody 
lować granice między Czechosłowacją, Rumunią | Krakowa o g. 11. przedpołudniem. Na dworcu o- wyjeżdża do Tarnowa, skad powraca wieczorem. 
i. wschodnią Galicią a Polską, zawarty zaś był] czekiwał p. M nistra Wojewoda Gałecki z urzędni- Kraków. (AW.) 23. bm. rano przybył z War 
w chwiłi naycięższej dla nas, w sierpniu 1920 r.f kami Województwa, prezydent miasta Fedcro-i szawy do Krakowa minister spraw.  wewnętrz- 
pod naciskiem Lloyda George'a, który chcał jak| wicz z wiceprezydentami, gen. Szeptycki z ge-l nych Downarowicz, celem .nspskciłi wolewódziwa 
naigruntowniei wyzyskać ciężkie położenie Pań-| neralicją krakowska, oraz przedstawic ele wszy- krakowskiego i zapoznania się na miejscu z pe- 
stwa, zagrożonego przez zalew bolszewicki. stkich miejscowych władz rządowych i autono-| wnymi jego postulatami. Min. Downarowicz za- 

Była to poprostu próba przyłożenia Polsce | micznych. Po złożeniu wizyty, udzielał p. Mini-| prosi do siebie przedstawieeli prasy, którym u- 
noża do gardła, gdy wprowadzano pojęcie „Ga-j Ster w południe posłuchań w gmachu Wojewódz-| dzielił szeregu wyjaśnień w ważnych sprawach 
iicii wschodniej" jako osobnego państewka, z któ-| twa. poczem w salonach recepcyjnych Woie-| państwowych, szczególnie w sprawie kresów 
rem Polska „graniczy“. Liczono na to, że nie da-| Wództwa odbyło się przedstawiene urzędników | wschodnich. W sprawie wyborów sejmowych je 
my sobie rady z niebezpieczeństwem bolszewi-| Województwa. Wojewoda dr. Gałecki powitali kresach polud.-wschodnich ostatnie slowo nalezy 
ckiem, będziemy więc przystać musieli ma wszy-j 8 iIWnistra w bardzo serdecznych słowach,| do Seimu ustawodawczego. Ostateczne zaś uro 
sitko, co nam podyktuią mocarstwa. wyraził podziękowanie za przybycie i pros! o| uregulowania. Odnośne propozycje min sterstw: 

Ale sytuacją zmieniła się. Najazd został od- dalszą op ekę nad Województwem i jego funkcio- kresach półnwsch. zależą od ostatecznego ustä. 
party mimo, że Lloyd George zalecał, by Polska | ATiuszami. W odpowiedzt pan Minister podniósł,| lenia sprawy wileńskiej. W sprawie Matopeiski 
dobro» olnie oddała głowę pod topór. Państwo| ŻE Małopolska posiadała i dała Państwu wiele; wschodniej oświadczy! p. Downarowicz, że rzad 
podźw gnęło się z niemocy i pełnią życia odpy-| C>TYch i doświadczonych sił urzędniczych, oraz] zdaje sobie sprawę z konieczności rychłego ie; 
cha od siebie propozycję samobójstwa. jakiem| ZAPSWNIE o najżycziiwszej opiece nad urzędnika-| gulowanie szeregu spraw adm nistracyjnycl: ne 
byloby przyjęcie sztucznej granicy. mi. O godz. 2. popołudniu wydał na cześć pana; spraw zagranicznych i wewnętrznych | znajdnia 

NOM lico” nzasadnishe W Adsze doł Ministra prezydent Federowicz śniadanie, w któ- się już w komitecie politycznym Rady N inistrów. 
Galici amokodnej prawa. Za nami przemawia Fm wzięli udział przedstawiciele władz, miasta |; Pod względem adr iaisiracyjuy tm ząd Stara się 
tylowckoReknogAdanie „tezoskraiu, w którym kół obywatelskich. O godz. 6. wieczorm odby- prowadzić w Małopolsce wschodn ci politykę pa- 
ludność poiska jest tak samo autochtoniczna, jak a się w Województwie konferencia pana Mini- cyfikacyjną. W sprawie organizacii samorzadu, 


ruska. A czyżby w zapomnienie półść mogła mężna 


obrona polskiego stanu posiadania wówczas, gdy Rej = EP , | ah ges 16 
O Pea zniarwówcza: | | oddzia! Likwicacii Dem.biiu Wo.skowego „DEMAT 
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mt : R Ą sprzed je: sprzedaje: 
drzeć Rusini. Nakonec umacnia nasze prawa je- lp do P k je. i p i 
'szcze traktat ryski, jakoteż traktat z Rumunią. „z SED STNE 


Wagi, Wory, Łatarne, Wannv i tp» w Lublinie 


Chomat:, U:pidki wsózienn cze : gumowe, Nosze da chow 


rych, Pompy, Kużnic 'olov e, Drut, Wylęgarn a drobiu, eiar= a a 
czan mieuz, Kujerki drewniane I Wal zki w Krasewie 


Skorzystaliśmy z tych praw, dzierżąc od 1919 
r. bez przerwy ów kraj silnie w rękach polsk ch. 
A kto zna ducha ludności poiskiei kresowej, ten 
chyba watpé nie może. iż nie usłucha ona Żad- 
uych nakazów, które mogłyby zaprzeczyć jej 
prawom słusznym. Cokolwiek się stanie, Galicja 
wschodnia pozostać musi przy Polsce. I pozo- 
stanie. 

Jednak tu idzie © Coś innego. Zarcgestrowa- 
pie traktatu w Sćvres postawiłoby nas wobec mo- 
carstw w sytuacji, której należałoby uuikuąć. Nie 
byłby chyba rzeczą pożyteczną dla nas konilikt 
z potęgami sprzymierzonemi. Należy starać sie o 
to, hy uzgodnić ich wolę z naszemi prawami. Nie 
może więc zaspakajać aspiracii Polsk: fakt, że 
Galicja wschodnia znajduje sie w jej posiadaniu, 
że Polska nie da sobie odebrać tego kraju, — 
„trzeba jeszcze, by mocarstwa przyznały, iż dzieję 
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, jakaby samorząd byl sposobem 
obrony ledaości w walce z władzun; rzudowemi. 
"W Polsce samorzad musi byś środkiem. do 
i Współ v z rządem. Minister przykłada wielka 
do organizacii samorządu „od dolu“, ti. od 
gmin wiejskich. Zasąde bezpośrednich i powsze- 
chnych wyborów chciałby stosować tylko do 
vu, Minister oŚwiadzza się za decentralizacją 
y k alo przeciw decentralizacji 
tawodawczei, jaką przewiduje znany 
Er AASA PGE TEZA RETE = 


nych pracowników z Małopoiski sa nieuzasadnio- 
ne. Władze administracyjne orgarnzuje na G. S: 
dr. Koncewski bezpieczeństwo Floszowski, obai 
z Małopolski — ku zupełacmu zadowoleniu Gór- 
noślązaków. Co do wyborów do gmin wiejskich 
i miejskicii Małopolski Minister nie sądzi, aby na- 
leżało przeprowadzać nowa wybory, raczej za- 
czekać do uchwaleniu nowych ustaw państwo- 
wych, które są już na ukończesiu. 


Po zgonie Wapieża, 


Przeniesienie zwłok, — Pierwsze posiedzenie kardynałów. — Włochy ode- 


grzją wybitną rolę podczas conciave. — Wyjazd ks. prymasa Ualoora do 
Rzymu. 


Rzym. Stefani. Zwłoki zmarłego papieża o-,-ondolencji nuncjuszowi papieskiemu Msr. Lauri, 
'dziane w szaty pontyfikalne przeniesion wczoraj: w imieniu Rządu Rzeczypospolitej Polskiej Prezy- 
przedpołudniem z sali tronowej do kościoła św.|dent Ministrów Penikowski w towarzystwie se- 
„Piotra, Przeniesienie to odbyło się przy uroczy- |kretarza p. Bielskiego i Minister spraw zagranicz- 
sty: pochodzie, w którym wzięli udział BRE ia Pozatem złożyli kondolencie nunciuszowi 
łowie, prałaci, czicnkowie korpusu dypłomatyczne | apostolskiemu obecni w Warszawie ks. biskupi, 
go, dygnitarze Watykanu i gwardia papieska. W dyrektor protokołu, posiowie zagraniczni, wiele o- 
kościele św, Piotra złożono zwłoki w kaplicy Św.jsób ze świata urzędowego, oraz immi przedstawi- 


zg 
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Sakramentów na katafalku. Po ceremoniach ko-|ciele społeczeństwa. — Na gmachach rządowych 
ścetnycn -- Gonuszczono do odwiedzenia zwłok | wywieszono chorągwie opuszczone na znak ża- 
lindres: Rzymu. która zebrała się masowo. łoby do połowy masztu. 


Kardynajowie odbyli pod przewodnictwem 
sekretarza stanu Gaspariego pierwsze zebranie 
celem naradzenia się nad zorganizowaniem po- 
grzebu i otwarcia conclave. Olbrzymie tłumy pu- 
bliczności zarełniły plac św. Piotra i bazylikę 
św, Piotra. Prawie wszystkie teatry i kina zam- 
knięto na znak żałoby. 


Warszawa. — Dnia 22. b. m, natychmiast po: 


otrzymaniu przez Ministerstwo spraw zagranicz- 
„nych w nuncjaturze o godz. 3 poroludniu urzędo- 
wego potwierdzewia o Śmierci papieża Benedykta 


'KV., udali się osobiście celem ziożenia wyrazów i Rzymu ņa tonclave, = 


| Benedykt XV. 


Ojciec Święty Benedykt XV., wstąpił na tron 
„papieski w niespełna 15 dni po zgonie Piusa X. 
Conclave, które wyniosło go na najwyższą go- 


Budapeszt, — Węg. BK. — Na dzisiejszem 
posiedzeniu zgromadzenia narodowego uchwalono 
na wniosek prezydenta ministrów wystosować do 
kardynała camerlengo telegram kondoicncyjiny. 

Rzym. (AW.) Rzymski korespodnent „Tem- 
psa“ przewiduje, że Włochy odegrają poważną 
role podczas „conclave“, szczególnie za pośredni- 
ctwem włoskiej partii ludowej, posiadającej silne 
wpływy wśród kardynałów. TE 

Poznań, —— Prymas ks. kardynał Dalbor wy- 
jechał wczoraj do Warszawy, skąd udaje się do 


mirałonyie wojennej floty włoskiej, jakoteż i iego 
siostra. 

Mały Jakób już od wczesnej młodości miał 
skłonność do stanu duchownego, to też otrzynia- 
wszy stopień doktora praw na uniwersytecie ge- 


dność świata chrześcijańskiego, zaczeło się osta- | nueńskim wstąpił w Rzymie do kolegiin „Capra- 


drniego sierpnia 1914 roku, a już 3. września wybra 
ny został sakób della Chiesa, który obiąt rządy 
Kościoła pod imieniem Benedykta Xhi 

Jakób della Chiesa urodził się 21. listopada 
„1854 r. w Genui, z patryciuszowskiej 
"włoskiej, z ojca markiza della Chiesa i Joanny z 
Kiping Miglorati. 


W tem samem mieścię ujrzeli | nie, 


nica" i 21. grudnia 1878 r. otrzymał święcenie ka- 

płańskie, poczeni przez cztery lata kształci! się 

jeszcze w „Academia dei nobili Ecelesiastici". 
Karierę dyplomatyczną rozpoczął pod Leo- 


rodziny |nem XII. i pod słynnym kardynałem Rampolla, 


iako sekretarz nuncjatury w Madrycie, a następ- 
jako prywatny szef kancelarii gabinetowej 


Rangoli przy kardynale Merry Del 

Gdy w roku 1907 umarł arcybiskup boloński, 
Kardynał Dominik Svampa, Pius X. powierzył tę 
motrozolie Jakóbowi della Chiesa, który z zapa- 
łem oddał się zarówno duszpasterskiej, jak i nau- 
kowej pracy. 

Dnia 5. maja 1914 r. powołał go Pius X. do 
kolegium kardynałów, które w niespełna cztery 
miesiace wybrało go najwyższym pasterzem Kv- 
ścioła. Przez czas wojny światowej papież ton 
starał się usilnie, aby powaśnionych nakłonić da 
zgody, co mu się niestety nie udało. Niósł też ul- 
ge cierpiącym, zwłaszcza dziecom. dotkniętym. 
sieroctwem wcjennem, oraz ieńcom. Tę jego dzia- 
łalność chowają we wdzieczuej pamięci nietylko 
AA ale nawet innowiercy. 
|| OSSOWSKA OZNAKA 


Ks, biskup Chomyszyn. 


Od osoby dobrze znaiącej stosunki otrzyrnu- 
jemy w związku z artykułem naszylm „W piezzo- 
dzie ze swem powołaniem* (z dnia 19 bm) naste- 
pujące szczegóły o biskupie stanisławowskim o' 
greck. kat. ks. Chomyszynie. 

W styczniu 1919 (w czasie posiedzenia Seimu 
ukraińskiego w sali dawnego hotelu „Austria“ w 
Stanisławowie, miała nastąpić „Złuka Zachodn ci 
Ukrainy”, — tj. dawnej Galicii wschodniej. — £ 
Ukraina zakordonową — za Zbruczem leżącą. W 
Sejmie tym brał także udział biskup stanislawo” 
wski, ks. Chornyszyn. . 

Do zgody jednak mędzy tymi Ukraińcami z 
powodu różnicy przekonań, oraz różnicy języka i 
religii — nie przyszło i „Seim“ żakończył się o- 
gólnym skandalem, gdyż Ukraińcy galicyjscy i 
zakordońscy wszczęli gorącą kłótnię, lżyli się o* 
Statnimi wyrazami i omal nie przyszio do bójki. 
Ks. Chomyszyn widząc, na co się zanosi — na 
środku sali seimowei kląkł — i zaczął zaklinać i 
zachęcać obecnych do zgody i miłości. Skutku to 
jednak nie odniosło i sein ukraiński został rozbi- 
ty. Ukraińcy zakórdonowi w kilka dni potem o- 
trzymali rózkaz wyjazdu z Galicji za Zbrucz, Gdy 
uczynić tego nie chcieli dobrowolnie — na rozkaz 
Tządu' zachodnio-ukraińskiego, zostali: przez poli- 
cię przymusowo ze Stłanisiawowa wydaleni i za 
Zbrucz odszupasowani. 

Dla ks. Chomyszyna impreza ta również 
skończyła się smutno — gdyż został przez wła- 
dze zachodmo ukraińskie internowany w swem 
mieszkaniu biskupiem przy ul. Lipowej w Stani- 
sławowie i przez kilka dni stał pod jego drzwiami 
żołnierz ukraiński z bagnetem na straży. 

Wogóle ks. biskup Chomyszyn wychowany 
przez OQO. Jezuitów, trzymał się dawniej zdala 
od polityki i całą gorliwość poświęcając obowiąz- 
kom duszpasterskim, karcąc nawet neraz ostro 


światło dzienne i dwaj bracia jego, późniejsi ad-' Rampolli, który to urząd piastował dalej i po U-iprowodyrów i awanturników politycznych — z 
1 


3) 


EMIL ANDREOLI. 


(Ciąg dalszy.) 


U mogiły wspaniałego żołnierza, który „mógł 
“wielkich dokonać czynów i podnieść zwycięsko i 
chwałebnie sztandar Polski niepodległej“, a zgi- 
wiął śmiercią prawie samobójczą, załamał się w 
„duszy młodego Francuza entuzjazm, zostało tyl- 
ko poczucie obowiązku, zatrute niesmakiem, któ- 
ry niewola jeszcze poglębiła. 

— „Wiele lat minelo, wiele cierpień i bolów, 
„a dziś jeszcze, 
wyprawie, ból, żal, smutek i wściekłość 
WARANEM © 

(iorżko czytać te zapiski, ale nie słodsze Są 
i polskie relacie z ewych dni. 

A tymczasem kniaź Szachowskoj zasypy- 
wał jeńców uprzejmościami. Obchodził się z ni- 
mi iak z kolegami zabłąkanymi wypadkiem i Bóg 
wie, po co w „polską awanturę“. 

Jak wytwornie, jak po wielkopańsku drwit 
sobie w poufnych rozmowach z tych biednych 
szaleńców polskich, których Anglia  przepu- 
szcza do Rosii, w śmierteltą naganiając pułapkę 
i pozbywa się w ten sposób „szalonych głó%, co 
moglyby jej kiedyś przyczynić kłopotu. „Ślia- 
kovsky savait tout!*. 


mnie 


gdy pomyśle o tei nieszczęsnej i 


Mało brakło, a młody profesor francuski 
byłby może powiększył zastęp pisarzy, o któ- 
tych później pisać będzie z taką goryczą, co 
„złudzeni 


affcktowną słodyczą wielkich panów,pi zaintonowali pieśń: 


TRED 


francuski w obliczu wielkiej niedoli narodu. Scep- 
ityk, uczuł się jednak głęboko wzruszony perw- 
szego więczoru, gdy towarzysze Połacy uklękii 
„rodzaj melopeji, smutną, 


udanym liberalizmem niektórych oficerów, patrzą | poważną, rozdzierającą *. 


na sprawę polską przez szkła rosyiskie".. 

Ale los, madry nauczycie przeprowadził go 
przez «wielki uniwersytet cierpienia“ i dał mu 
poznać lepiej i duszę polska (tę w naiłepszym ga- 
tunku) i nahaikę moskiewską. 

I. 
CYTADELA. 

20. maja odtransportowano jeńców z Olku- 
sza do Częstochowy, a następnie do Warszawy. 
W drodze jeszcze oficer rosyjski na rzucone w 
rozmowie słowo: Sybir, Odpowiada z aburze- 
niem: Est-ce que vous nous prenez pour des bar- 
mires? sabir dest dla zbrodniarzy. 

W dzień późniei zmienna się ton i obejście. 

- „Wszystko było trochę twarde dla ludzi 
przyzwyczajonych dotąd do grzecznego obejścia. 
Ale był to dopiero poczatek tańca — i czemże 
były te dokuczliwości pierwszych dni w poró- 
wnanin do cierpień, które czekały nas jeszcze. 
Była to bolączka dziecka (un bobo d'enfan) w 
porównaniu do bolu człowieka, któremu noge 
ucinają *. 

W Cytadeli Warszawskiej stanął dziennikarz 


„„ Jeden intonował, drudzy odpowiadali chó- 
tem. Było w istocie cos uroczystego i mistyczne- 
go w tei modlitwie więźniów, klęczących pod po- 
septem sklepieniem, zaledwie oświecónem ostat- 
nimi błyskami difia. Głosy łączyły sę harmonij- 
inie w rvtmie surowym i poważnym i nadawały 
słowom niezrozumiałym dla nas wyraz i akcent 
przedziwny”. 

Polacy przyięłi przybyszów po bratersku i 
Francuz, otrząsnawszy się z pierwszego przy- 
gnębienia, obserwuje Świat nowy i ciekawy, choś 
widziany tylko przez więzienną furtę i notuje — 


| w szczęśliwie uratowanymi od rewizii — wiernym 
t notesiku pele-mele, 


wszystko, co w oczy mu 
wpada i o co pyta ciekawie kolegów, uczy się tež 
szybko po polsku. 

Humor w tei gromadzie młodych panuje 
wprost dziecinny — aiednak tragedja jest blisko, 
czasem odchodzą współtowarzysze, którzy wie- 
dzac, że już nie wrócą, Żegnaja sie spokojnie i 
fmęŻnie... 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
Karolina Bielańska. 


e 


w ostatnich dopiero czasach coś widocznie 


O E 


UAŻETA LWOWSRA z dnia 25. stycznia 1%2, 


czając kom:petormjię swej władzy kościelnej — 


Się zmieniło. gdyż ks. Chomyszyn zaczyna naśla-' działa na szkodę Państwa Polskiego. 
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Lioyd George o położeniu międzynaredowem. 


Kon'eczność międzynarodowego zaufania. — Rozum a nie gwałt ma kiero- 


wać polityką, —- Konferencje prowadzą de pokoju. — 


Wona konfe= 


reacją rzeczoznawców wojskowych, — Kosztowała 50 mil, funtów sztert. 


_ Londyn. (PAT). Wolff, Wobec wiefotysięcz- | zdrowić w dwóch trzech latach, albo są źle poin- 
ny ch słuchaczy wygłosi L. George na konferencii | iormowani o faktycznym stanie rzeczy alba wpro- 
narodowych liberałów w Westminsterze wielką |wadzają publiczność w błąd. Wypacki we Fran- 


mowę oczekiwaną z 


: narzężeniem. Omówiwszy 
krótko sytuacje 


Ouko e wewngtrznooiityczna, w szcze” 
gólności zagadnienie irlandzkie, powiedzial L. 
<ieorge między innemi Jakie jest położenie świa- 
ta? Mamy poza sobą wstrząsającą i pełną okrop- 
ności wojnę. Jednakże świat znajdnie się w poło- 
źeniu gorszem, niżeli kiedykoiwiek. W naszym 
kraju mamy 2 miliony bezrobotnych, W Stanach 
Ziednoczonych liczba ta jest jeszcze większa. Dla- 
<zego na świecie jstnicje wic!kie zapotrzebowanie 


naszych towarów. natomiast popyt jest maly? 
Ne dlatego, by świat nie mógł wytwarzać bo- 


Zactw, ale dlatego, że kredyt jest niemożliwy 
bez zaufania. 

Zagadn'enie wobec którego stoi Wiełka Bry- 
tanja | cały świat. da się streścić w jednem zdaniu, 
mianowicie, że konieczne jest odnowienie miedzy- 
rasodowego zaufania. (Okiaski). 

Chcemy na naszym sztandarze umieścić na- 
pis: Pokój ludziom dobrej woli. W krajach euro- 
Teiskich mamy co czynienia ze starymi przesada- 
mi, istnieje stara nienawiść, stara rywalizacją, sta- 
Ie spory, nieufność i niedowierzanie, 

Mężowie, którzy sadzą, że Europa da się u- 


Wiadomości telegrai tzie. 


Warszawa. (AW). czoraj zmari tu nagie 
poseł ziemi suwalskiej Świda. 


Warszawa. „Przegląd Wieczorny” dowia- 
duje się, że nieobecność Naczelnika Państwa, 


który wyjechal do Spały, potrwa 6—10 dni. 

Warszawa. Minister zdrowia publicznego dr. 
Chodżko, oraz kom sarz nadzwyczajny dla spraw 
repatrjantów p. Grabski wyjechali w sprawach 
repatriantów na wschód do Lunińca. 

Warszawa. Według tetegraficznego komum- 
katu polskiego poselstwa w Rzymie, termin skła- 
dania zlegalizowanych załączników do podań o 
zdjęcie sekwestru obywateli polskich b. zaboru 
austriack cego został przez rząd włoski nieodwo- 
łainie odłożony do dnia 28. lutego br. Termin 
wnoszenia podań © zdięcie sekwestru upłynał 
dnia 31. grudnia Zr. 

Praga. Z2 zezwoleniem rządu otwarto w Mo- 
rawskiei Trzebowie rosyjskie gimnazjum. 

Bukareszt. Z różnych stron kraju donoszą © 
niezwykłych opadach śnieżnych i mrozach, które 
uniemożiwiają wszelka komunikacię. Bardzo 
silna zniżka temperatury zaznaczyła się w całej 
wschodniej i południowej Europie. 

Berlin. (WBK.). „Vossische Zeitung“ donosi, 
że przywódca komunistów Radek bawi od dwóch 
dni w Londynie. Wedle tej informacii, Radek 
przywiózł ze sobą edykt centrali moskiewskiej, 
wykluczający 128 członków z partii komunisty- 
cznej w Niemczech i z trzeciej międzynarodówki. 

Kraków. (AW). Z Bielska donoszą, że zwią- 
zek fabrykantów z Bielska uchwalił 14 L b. r. 
potrącać robotnikom zajętym w fabrykach <złon- 
ków związków 2 i pół procent płacy na pokry- 
cie państwowego podatku od zarobków robotni- 
ków, Związki robotnicze zgodziły się na powyż- 
szą uchwałę. 


EMG! TRE. NC OTO OWENA CZY 
Z kraju. 


Odbudowa kościoła w Skale. —- Praca kulturalna 
na prowincji, 


(Korespondencja „Gazety iLwowskiej* l. 


Polska szkoła, czyteinia, Kółko rolnicze 


CH pokazały. iak ostrożnie należy postępować 
wobec panującej nieufności, Jest do tego tylko je- 
dna właściwa droga, a mianowicie: aby uczynić 
narody probierzem rozumu, a nie gwałtu. A ten 
cel da się osiągnać jedynie ciągłemi konierenciami 
i dyskusiami. Gdyby w lipcu 1914 odbyła się kon- 
ferencja, w sierpniu tego roku nie byłoby przy- 
szło do katastrofy. Każda konierencia jest szcze- 
blem drabiny, która prowadzi do pokoju. 

W Genui ma się odbyć konferencia, która z 
wielu względów będzie największą międzynaro- 
dową konferencją, jaka się kiedykolwiek odbyła. 

Przeciwnicy konierencji mówią: prawie 45 
narodów, 1000 rzeczoznawców finansowych i go- 
spodarczych — czy to konieczne? Otóż jest to za. 
wsze tańsze, uiż konferencja rzeczoznawców woj- 
skowych. Właśnie ukończyliśmy taką konferencję 
międzynarodową. Trwała ona straszliwe 4 i pół 
roku. W konferencii tej wzięło udział 30 miijonów 
ludzi; w miejscu, gdzie się odbywała, pozostały 
trupy 10 milionów ludz: mlodych, drugie 16 miljo- 
nów odniosło rany, a wydatki tej konferencji wy- 
nosiły 50 miłenów funtów szterlingów. Obecnie 
narody powinny odbyć inną konieretcię. 
spolitej placówki polskości i kultury. Zachowanie 
już istniejących instytucji kulturalnych, odbudowa 
zniszczonych, fuitdowanie nowych, coraz to licze 
niejszych, stanowić będzię o sile i znaczeniu na- 
szem w kraju. Przez wspomniane instytucie, iak- 
by przez arterne przeniknie nasz wpływ cywili- 
zacyjny w każdy zakątek, utrzyma i wzmocni co 
polskie, prześmie poczuciem poszanowania rów- 
nież resztę współobywateli. 

A do odrobienia i nowej pracy w tej dziedzi- 
nie wiele bardzo wiele, Dziś zaimę się szczegól- 
nie sprawą kościoła polskiego w Skale zniszezo- 
nego skutkiem działań wojennych w roku 1917. 
Już w poprzedniei korespondencji wspom nałem, 
że mieszkańcy Skały cierpią na brak dostatecznej 
opieki religijnej, bo miejscowy ksiądz proboszcz, 
mieszkający przeważnie w sąsiednich Cyganach, 
do Skały dojeżdża tylko. Fakt ten tłumaczy się w 
znacznei części stanem kościoła i reszty zabudo- 
wań parafialnych w Skale. Budynki probostwa 
bówiem zniszczone, a Í sam kościół niemal w 
całkowitej ruinie. Po stronic pólnocno-wschodniei 
nadto znajdują się nawet w murze znacznę wy- 
lomy. — W takin stanie kośció, będący pięknym 
zabytkiem z XV wieku znajduje się już od 5 lat 
prawie. Miljonowe kwoty wydała już powiatowa 
Ekspozytura odbudowy na przeróżne budowie, 
udzielono mnóstwa zapomóg, częstokroć w spo- 
sób bardzo nieracjonalny, a o kościół! w Skate 


[nikt dotychczas nie zatroszczył się skutecznie. 


Dopóki rządziły krajem władze austriackie, za- 
niedbanie to było poniekąd wytłumaczone. Wiel- 
ce simułne jest cno od chwili przejęcia władzy 
w kraju przez nas samych. A wiaśnie zabiegi sze- 
regu ludzi w omawianej sprawie przeprowadzone 
już przez polskich czynników dały śmiesznie ma- 
łe wyniki. Oto po licznych staraniach w Staro- 
stwie, Województwie i Komisji budowlanej w 
Tarnopolu uzyskano załedwie trochę drzewa, — 
które, jako spruchniałe, okazało się niezdaime do 
odbudowy, dostarczony zaś wagon dachówek ce- 
mentowych nie nadaje się da pokrycia dachu ko- 
ścielnego. 

Ludność mieśscowa. <roć wieice zniszczona 
woina, zebrała droga składek kwotę 100.000 mk. 
na ceł odbudowy koscioła. Ze środków miejsco- 
wych trtdno będzie wydobyć dalsze, wystarcza” 
jące fundusze, to też znależć się musza czynniki, 
które wspomuianą sprawę wezmą sobie do serca. 


--|Potrzebne jest tem bardziej, że idzie tu o jedno z 


zwłaszcza zaś kościół, to na kresach Rzeczypo- |naszych pogranicznych miasteczek. Niemal każdy 
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Gł SML, 
iakoteż obcy zaraz na progu naszych obecnych 
granic patrzą na ruinę natważnicjszych placówek 
relgimego 1 kulturalnego życia, ruing tem przy* 
krzejszą, że trwałą. To ustać rausi, Niechźże znaj 
dą się dobrzy: ludzie, którzy zadadzą kłam wieso 
o naszem zaniedbaniu i niedołęstwie. 

Skadinąd są lepsze wieści: W licznych mic 
scowościach maszei prowincii zaczyna się oOży- 
wiać polski ruch kuituralny. Po wsiach i miaste- 
czkach powstają kółka amatorskie. organizuj Się 
kursy dla dorosłych, zaklada się RZN E 
miodzieży“. Na wspomniane kursy uczęszczają 
chetnie starsi i młodzież dorosia zarówna NATOCO- 
wości polskiej, jak ruskiej. Na razie są {0 pichne 


C! sayy A 
MOWAT Y 


zaczątki, o dalszym rozwoju tyun prao napisz 
innym dazem, Ster, 
TORI DEMNI 


KRONIKA. 


Kalentar:: $ oda, 25 stycznia. Rz. kat; Nawr. 
św. Pawła. — Gr-kat: Patjanny m. = MOwWiaugu-: 
Milosz. 


— 15° 0. Na tvm stop'iu cd wczoraj uirzy: 
muje się rtęć w termon:etrzo, ja by noae theala 
rzycać uzasadnienie prze t odze przysłowia: „Siy- 
czeń, gay się „oń.zv, pod kożuchem mesce di: 
op ńczy”. Ba, lecz meć trzeba k ża.a i irz ba mi ć 
Orończę, a co tuczyną ci, ltórzy ich nie posia a4? 
Ciężko mieszczuch ojczuwa takie kataklizmy. Ale też 
raz przecie ma w sobie coś z Farysz, gdy w poleto- 
¿ ku, podsrytym od wiatru. bez tchu mknie ulicami 
do biura lub z biura. 

— Program ubilsuszu Stan. Przybyszewsaie- 
go w Krakowie, zo -tał usia:ozy: Czwart.k 2 luteg' 
w Zwi.zku literatów prelekcja dr. Józefa Flacka: „O 
twórcześci Sian: ława Przybyszewskiego. S bata, 4 
lutego w eatrze im. SI wachicgo: Gnmet Przyby- 
szewski?go „M tka”. Poniedziałez, 6 luty w teatrze 
„Bacateia': dramat Przybyszewskiego „Gody życia” 
Ś da, 8 luty w St ryn ieatrze odczyt jubiiata na 
temat: „Niga dusza”, Po odczycie bankiet, wydary 
przez Związek literatów, 

— Wziżsa pr eztroga. Ministerstwo kał i żel 
zawiadimia, że woscc pomnie,szenia tie w styczniu 
żapowzedowania w goniw poa przzvwóz łacunków 
aprowizacyjn ch, koleje połskie mogą dosturczyć zwięk- 
szone iloścl krvtych wazon w dla innych iraospar- 
tów. Pożąd ne by oby zarem wyziskać tę sytuecię dla 
przewozu muterjałów siewnych, przemysłowych, budo- 
wianych i t. d, co zamierzonz Lyie w miesi 
następny-h, a co może być obecne przys ieszone. 
M nist rstwo ko'ei zazracza, że wodec mewyst reza- 
jace, ilości wborów wogóic przy oczekiwany na 
wio-nę wzroście przewozu avyku ów aprowizucyjrych, 
koeje nie zawsze będą w stanłe pokryć zapatrzcbo- 
wane wagonów i przewóz łudurkow oraz do ladnaść 
przesyiwk może doznać ogianiczenie. 


- Pi uzasadnione rozy ry zenie. Buro pra” 
sowe Ministerstwa spraw zagranicznych komuniknje: 
W prasie <zwcd kiej ukazay sę notetki z rozgary- 
czeniem omawiające zarsuty, czynione rzekomo pr eż 
czynn ki urzędow: polskie prasie szw dzziej. No ialti 
te godne pożałowania zostały wywoł:nc przez zgoła 
nieściste relacie o odpowiedzi udzisicnet przez Mini- 
sterstwo spraw zagranicznych mo zapytanie | dn.go 
z posłów se,mowyci. Monist:r spraw z grumcenych 
niedy nie podawał w wątpliwość niezależności pr 
szwedzk ej, która zawsze i energicznie bro iła int - 
'esów swego kraju i btora zajmuje tak poważne mici- 
sce w prasie wszechświatuwej. Czynu ki kierujące 4i-- 
nisterstwa spraw zagraniczne p kładaiy zawsze 
nadzieję i liczą nadai na współprucz prasy szwed- 
kjej i polskiej w daniesłem dziele zbliżenia obu na- 
rodów. 

— Podjęcie rue u z Cuechosłowacją przez 
Mezólzborcze i Łowoczne. Władze kolejowe czeska” 
stowackie zgodziły si; na podjęcie ogó'nego nieogra 
niczonego ruchu osob wego, bagażcwego i towaru 
wego pizez Mezólaborcze i Ławoczne. Dyrchcia iwo- 
wska zaprocenowała te:min podjęcia ruchu z d jem 
i lu'ego 1922. O le z dyrekcji koszyck'ej nade dzie 
odpowiedź zatwierdzajaca, ruch  niecgraniczony oso- 


ch 


Ta 
SICH 


bcwy i towarowy zostanie w powyższym termins 
podjęty. 
-— Komisja w udbenzyni”rni drohobyckiej. 


W celu zbadinia gosprda czych stosunków w odhen- 
zyj larni w Drohobycza wyjechał do Lwowa i Dr 
łkobycza dr. Stanisław Swiętochowski, dyrekiar de 
parzamentu górniczego. 


— g Uniwercy? tu Jana Kazimierza wa La 
wie: Na pomuc dla nuewelzsży ziożyli na ręce r tai 
dr. Kasprowicza w d.lszytn ciągu: dla Koła stu er- 
ek p. wojewoczina Grabowska 4600 Mk, na akać - 
"miRów pochodzących z powiaiu łańcuch ego, komite. 
wieczoru u ząd onego w Łańcucie 36236 Mk. 

— „,srzedstawisnia teatralne dla inteligencji 
zalinicowała Muza czwastkowem. p:zedstawienietm wa- 
(guerowskieyo »Tannhiusera« na które wykupiła cały 
teatr. Wiadowe że z p wodu zmiany sicsusku pra- 
„cy umysiowe: da ceny aitykułów pierwszej potrzeby 
pr cuj:ca inteligencji niemal Zupefnie pozbawicna 
‘bila rozrywek kulturalnych i na kupowanie bii tów 
teatralnycn tylko wviątkuwa mogł, sobie pozwolić. 


Temu biakowi ma zamiar przeciwdziałać „huza“, 
oćstępując zakupione przez siebie miejsce swoim 
«zionkow po cenach  zuiżonych. Drugi: podzbne 


No- 


»* 


„Dookoła 


,przedstawienie odbędzie się w Środę w teatrze 
wości” Wystawiona będzie operetka 
miłości”. 


-— Miesięczny kurs bibliatekars'i, subwen- 
wjonowany przez wydziar oświaty poza zkolnej Mini- 
isters.wa wyznań telfgijiych i oświecenia publiczīego, 
(organizuje sekcja B biotek powsz.canych Związku 
bibliskorzy poł-kich w terminie od 15 lutego do 
JI$ marca b. r. Wymnugane i:s: wyksztalcenie w za- 
ikesi? 6 klas szkoły Średn'2j, iub poddanie się egz:- 
iminowi w tym zakresie. Li zla stucnaczów ograni- 
'czona do 50. Wpis wynosi 590 Mk pł tnych zgóry 
Opłata za poszzcególne wyniady wynosi 15 Mi. zo 
godzinę. Po wysłuchaniu całego kursu odbędą się 
'egzamiav piśmienne i ustn-., na zazadzie których 
słuchacze otrzymaja odpowiednie Świadectwa. Pude- 
mia z dołączeniem Swiadeciw szkolnych, oraz któ.k em 
ścurłcu umi Viage, Własnoręcznie napisanem, mależy 
skladac do dnia 16 litego w biurze Związku bibijo- 
tekRarzy polskich —— Warszawa, ul, Koszykowa 26, 

— Zea okulisty polskiego. Z senatu Uni- 
wersyteta Jagiell. donoszą: Z Czerniowiec przyszła 
|wiaconość o Gmierci dr. Auteniego Świerzchy, pierw” 
'szorzędnego okulisty, gorącego patrioty polskiego. 
'serdecznego przyja iela 1 wielbiciela Uniwersytetu 
jdagieliońskiegn. $. p. dr. Świerzcha za:isał swój 
nieruchomy majątek (wartości około 60000 Jei) w 
dożywotnie użytaowanie swoim krewiiym, po śmierci 
fktórych ma ąiek ma przejść na nieograniczoną wla- 
dGdWiwersytetu J gellońskiego z poleceniem ky 
wydział lecarski zbudował dom aksdemicki ala sti- 
chaczów wydziału medycznego, wyznania  rzytnska- 
ikat_lickicga w Krakowie. 


— Mija jazda. Od p. A. H. otrzymujemy z 
pro$bą o umieszczenie list następujący: Wypadło mi 
„onegdaj z Rawy ruskiej przejechać się doŁwow' no- 
ciągiem warszawskim, który o godzinie 3 popołu- 
idniu opuszcza Riwę. Prosz; wyobrazić sobie, co to 
byia za jazda, gdy nadmienię, że odby'em ją pespclu 
z towarzyszami niedoli w wagonie nieugrzew inym 
inr. wagonu 20.596). A meliśmy wczoraj około 20 
jstopni mrozu! Niedawne temu ogłoszono w pismach 
jwzruszające rozporządzenie Ministerstwa, bv personal 
j kolejowy troskiiwie przestrzegał ogrzewanie wag- 
nów. Cóż jednak po najpi;kniejszych zarządzeniach, 
„gdy slg ich nie wykonuje. Od towarzyszów zaś po- 
„dróży słyszałem, że ptzy wspomnianym pociągu jest 
jazda w nieopalaaych wagonach pospoiitem zjawi- 
‘skiem. i 


— Połyczenie telefoniczne Lwowa z War- 
szawą znowu przerwane. 


Komunixsty, 


— Lwowskie Towarzystwo lekarskie. 11. 
"Posiedzenie naukowe odbedzie się w pią ek 27 b. m. 
'w Poł klinice, ul. Lindego. wyklad: „Niedomagan'» 
i postulaty hygłe: iczne miasta Lwowa ze względu 
„na grożące epidemie ex re fali repatrja yjnej*, kol. 
„Steunsing ze stanowiska lekarskiego, inż. Dexlr 
Ignacy ze stanowiska technicznego, kol. Palest r na 
iprzzdmurzu  wschzdniej Maiopolszi ze stanowiska 
'|zkarskiego 

— Z Polsk. Tow. Politgchnicznsgo w środę 
dnia 25 b. m. o godz. 615 odbędzie się ze”ranie 
tygodniowe, na którem major-pilot Stanisław Jasiń- 
"ski wygłosi od.zyt p. t. „Niebezpieczeństwo inwazji 
lotnicze". 


= 
QAZETA LWCÓWSKA z dnia 25. stycznia 1022. 


cierzy wygłosi ks. prof. Oraczewski k nierzncję ra! maszerulącemi oddzielnie, a watczącemi e to sa- 
jdezwykle interesujący temat: Zwalczanie śmieni«.jimo dobro i bezpieczeństwo państwa; 2. do obro- 
Treść: 1. C ezo świat dziś pragnie? 2. Czv żyjemy |ny zadań i celów zabezpieczenia gospodarczego i 
uo śmierci? 3. Co o tem mówi nauką, wiedza ie-|nglifycznego Państwa Polskiego; 3. na koniec do 
imua i religja? 4. Czy możliwa jest nieśmiertelność | oddziaływania na społeczeństwo w kierunku po- 
ciala? 5. Sposoby walii ze Śmiercią, Diuga koufe- | budzenia igo sił, Świadceueści, organizacii i po- 
rencję wygłosi ks. Oraczewski w cewartek dala Z0pęzucja politycznego”. 

o godz. $ wieczerem w sali Sokoła-Macierzy na te- Jakie to „grupy i stronnictwa“ maja „Drogi 
mat «Tworzżnie Siębie«. Konferencja ta bęczie uzu | Polski" na myśli i jaką metodą przystępują do zre- 
penieniem „ierwszej. Konierei je te wyw.rły wjaljzowania swego programu, dowiemy się zapew- 
Warszawie i Poznan u oibrzymie wrażenie. Mamy na- | nę bliżej z dalszych numerów miesięcznika. 


ga 


dzieję, że intilgencja naszego miasta po pieszy ti ; AE 7 
a EA TE AM Moo piesiy Hy W pierwszym numerze przynosi miesięczni: 
mnie na inieresu.ące :e odczyty, Pochód na lnwa- ; ; * E ; 
3 następujący materjal: 1) „*%, artykuł wstępny 


lidów wojcnnych. 

-— Z Tow. PF, Salezjansk. Wydział Tow. 
PP. Salezjanek zaprasza na Mszę św. która zostani 
odprawiomą dnia 29 b. m. o godz 9 rano jako wl 


Gzień patrona w bazylice obrz. rzym. Bat -—— Walne : 
Z s ~ zd i 7 Rz: | , aczenie Polski, 5 Z asiński — 102 nic 
zgromadzenie Tow, PP. Sałezjanek odbędzie się dnia | ZU ZZE dla Polski, 5) F. Rasiński — Położenie 


30 b. m. o godz 5 popołudniu w ubikacjach pracu. ! finafsowe Polski, 6) W. Gajewski — Redukcia 
wni salezjańskiej, Piekarska 17. czy udoskonalenie, 7) Materiały i dokumenty. —- 
Sprawa polska w opnii austrjackich mężów sta- 


ischarakteryzowany powyżej), 2) B. Jawnut -- 
Sejm wileński, 3) K. Sochaniewicz — Stutokefalx: 
Kościoła Wschodniego w Polsce, 4) inż. E. Kirit- 
kowski — Sprawa azotowa w czasie wojny i ic: 


DER ARTY ODRA Z E TOO TYTROBET AE WEE TREI 1 j A mp à 
i Mi, ; i a nu w Sierpniu ]914 r., 8) Notatki i uwagi. — Ana- 
Notatki iteracks-ariysiyozasi logje i przestrogi. Kilka myśli o przyszłej woluie. 


Powoienne zbrojenia. Górny Śląsk w gospodar- 
stwie krajowem. 9) Mówią... piszą... 

Treść tego ostatnego artykułu, jak również 
podkreślenie w artykule „Fowojenne zbrojenia , 
że na sprawę zbrojeń I możliwość: wojny odwe- 
towej ze sirony Niemiec zwróciło uwazz Nari- 


Repertuar Teatru Mmiejskisgy, 
Początek przedstawień o godz. 7:30 wieczorem. 


Dziś, we wtorek „Traviata“, opera Verdi +go 
(gościny występ St. Korwin-Szyinanewshicjj. —- du 
tc, we środe „Caruacn*, opera G. Bizcia (gościuny 


występ B. Popowa, N. K rsanow į i A. Fortunaa) — | dowe Zjednoczenie Ludowe” na zieźśdzie w Czę 
We czwarlek „R.goleito”, opera Verdiego (z.$.inuy|] stochowie 31. i i2. września, pozwała zoricnto* 
wysięp St. Kerwin ŚSzyianowskiej). —- W patea] wać się w podstawie organizacyjnej i polityczno” 

„Frag intoresow', maskarada w 3 aktach J. Bona-| partyjnej omawianego miesięcznika. 
Venta. Najsiabszą częścią w miesęczeiku, to: % 
Repertuar Teatra KMałegą (ul. Gródecza 2). Mówią... piszą... a mowa CZĘŚĆ pierwsza. 
Znajdujemy tam zgryźiwą polemikę z treścią 


Dzis, we wtorek „Nora“, Ibs na. —— Jutro, w. 
środę „Nora“ Ibsena — We czwartek „N na”, d anet 
w 3 aktach L. Kom fa. — W piątek „Nora“, ibsena. 


interpelacji kilku posłów PSI. pod adresem Rzą- 
du w sprawie naszych rokcwań, traktowanych 
z Czechosłowacją. W polemice tej pokpiwa sokie 
autor z zabiegów niektórych naszych kói o 
utrzymanie Jaworzyny przy Polsce, a zabiegi te 
w niewytłumaczony sposób zdają mu się być 
próżne... dla sprawy utrzymania Wschodn ej Ma- 
icpoiski Drey; Polsce.. W ramach recenzji trudno 
jest diużej zatrzymać się nad tym punktem, to 
też zauważamy tylko, że wsbomniana polemika 
w pierwszej części „Mówią... piszą... * nie Świad- 
czy dobrze o dojrzałości politycziiej autora. 

M csięcznikowi, zresztą bardzo pożytęczne- 
mu i poważnemu, rfogą tylko szkodę przynieść 
scharakieryzowane elukubracje polemiczne. Ży- 
czyć sobie należy, by na przyszłość „Drogi Pol- 
ski“ traktowaiy część bołemiczną w sposób bar- 


Repertuar Teatru Xowaści 


Dzis, we wtorek .„łirabiank i: Fox-trotta*, ope- | 
retka Kalinana. — Juiro, we Środę „Dookola niiość”, 
operetka O. Sirau:sa. — We czwartch „Hi zpańszi 
słowik”, operetka L. Falla, — W pątek „Dookoła | 
miłości", operetka O. S'raussa. 

+ 

Wystepy gościnne znakomitej $piewaczki Sta- 
nisiawy Korwin Szymancwskiei rozpoczynają się dzis, 
we wiwres W dxa tym wystąci świstna artysta w 
„iraviacie” w tyta owej roli, którą zalicze w swyn 
bogatym reportuarze do najznakomitszych. We czwar” 
tek drugi występ w „Rigole“, Na oba te przed- 
stawienia wszystkie kasy sprzedają już bilety. Celzm; 
uniknięcia wycysku ażloferów i wyczekiwania w o- 


gonkach przed kasami należy natychmiast zaopa- | dziej przemyślany. r. 
trzyć się w bety. Znakomita aitysika będzie na pe- | VEL TZW NETWARE - rapa 


wno przedm oem uwacyjncgo p zyjęcia u nus We 
Lwowie, guzie ni”gdyś Święciia takie tryumfy. Dyrck j: 
udało się pozyskać p. Symuuowską tylko na trzy 
występy. 

aka ETID OENES SA OCZ OSOE OLDBOY ETZ 
NE: WAM ib t i ta 2 ę ; 
ulic. kamtmigat giy towarowej. 
ruch słaby. Poszukiwano zboża twardego i nasion 


Zebracie geidy zkożowej licznie odwiedzane 
wioseunych. Podaż mała z powodu mrozów i ut:u 


dnionej komunikacii, Oferty w sł mie przeowanej od 
24 —28 za 1U0 kg. paritas sta ja Wo ew. tar :opo:- 
skie Wielka transakcja w koi 7yne po 63.000. Ceny 
żyta si nie sze -— mąki żytniej słabsze. 

Zebr nio giełdy drzewn2j nieliczne. 

Poszukiwano desek sosnowych su hych — ofia- 
rowana cena '4 —, żąduno 16—, do transakcji nie 
doszło. Zaptrzebawani: w słupa h  telegraficznych. 
P.d:ż w deskich jodiowych i Św zrkowych. 


-i nt ennea a e mug ea 


3 Naszej. god izgstyki, 


„Drogi Polski“, miesięcznik pofityczno-gospo. 
Garczy, r. 1, mr. 1 — styczeń 1922 -- Warszawa. 
Treść obfita i wielce inieresująca. W ujęciu 
programowem pisma stwierdza sę silną próbę 


sj 4u muzy, 

Pieśń polska bogatszą jest n'ezaprzeczeni= 
niż muzyka ludowa innych narodów; prócz li- 
cznych okazów pieśni kościelnej, piosnki żolnier- 
skiej i innych utworów okol cznościowykh, posia- 
damy w rzewnych, czarujących w swej prostocie 
kolendach polskich skarby nieocenione, stano- 
wiące silny, piękny i poetyczny w całem tego 
siowa znaczeniu objaw duszy naszego ludu. 

Na koncercie Tow. śpiewackego _ „Lutnia* 
macierz“ (niedziela, 22. bm.) podał nam umiejęt 
nie zestawiony przez p. dra Adama Sołtysa pro- 
gram szercz kolend, obejmujący utwory orygi 
nalne z XVI. i XVII. wieku, a następnie wiązankę 
kolená polskich w układze nowoczesnym pp. 
prof. Witolda Friemanna, Stanislawa Niewiadom- 
skiego, Stanislawa Kuozkiewicza, Stefana Su- 
rzyńskiego i Edmunda Waltera. 

Pierwsze z nich przedstawały się — jako 
zabytki historyczne z XVI. i XVII. więku — nad- 
zwyczaj zajmujące. Kolendy „Stała się rzecz dzi- 
wna“ (r. 1554) i „Niech brzmi chwąła w koście- 
le* (melodia z r. 1558) poruszają się jeszcze w „u- 
nisonach", -< karmon zacją już nieco zbliżoną do 
formy nowoczesnej, wykazują melodja z r. 1695 
„Witaj Jezu dzieciątko”, oraz kolenda z tekstem 


as 
M) 
4 


—- Staraniem kół aptskarskich odbędzie sięjrozstrząsania politycznych i gospodarczych spraw 
dnia 5 lu'ego w salach Kasyna oficerskiego pr.y ul iPolski ze stanowiska ponad partyjnego. W arty- 
„Fredry Kaut z tańcami Uu:ozmaicony produkcjami | kule wstępnym miesięcznika przynosi redakcja 
wybitnych mejscowych s! artystycznych Zaprosz -| następujące formułowanie swoich zamierzeń: 
„Pia wydaje komitet codzienale między godz 6-8 „Drogi Polski, stając w szeregu współwalczą- 
w lokalu Tow. Aptekarskiego ul. Mikołaja 15 I. p |cych, w granicach swoich sił dążyć będą: 1. do 

— „Zwalczanie śmi rei‘. We wtorek dni: | szukania porozumienia tam, gdzie to porozumienie 
124 stycznia o godz. 8 wieczorem w sali Sekola-Ma-ljest możliwe, pomiędzy stronnictwami i grupami, 


a A a EC W C W a O 0 O OO POR 


łacińskim, rozpoczynając się od słów: „Chri- 
stus natus est nobis, venite, adoremus“ (z r. 1650), 
dziwnie rzewna i nastrojowa. Stanowczo najpięk- 
nejsza między tymi okazami staropolskiej mu- 
zyki. - 

Następne części popisów „Lutni“, nietylko 
straanych, lecz pod artystyczna batutą p. dra A. 
Soltysa wprost doskonałych, poświęcone były — 


lak powyżej zaznaczyłem — kolendom w ukła- 
dzie nowoczesnym. Tu podkreślić wypada. że 
kompozytorowię nasi, przyozdabiając te pieśni 
órnamentyką harmonizacji, opartą na własnych 
poglądach i na indywidualnym smaku artysty- 
cznym, wszyscy trzymali się jednej linii wyty- 
cznej. Nigdy uie zaciera balast układu rysów dla 
kolendy charakterystycznych i pozostaje ona mi- 
mo  uszlachetniena za pomocą pomysłowych 
środków nowoczesnej techniki skromną i vory- 
wającą w swej prostocie pieśnią ludową „Sł duo 
faciunt idem, non est idem“ — powiadalą filozo- 
fowie — a jednak muszę tak'e słowa zbiorowego 
uznania zastosować do cennych opracowań pp. 
prof. Friemanna, Kuczkiewicza, Niewiadomskie- 
go, Surzyńskiego i Waltera. 

„Suicie” na temat polskich koólend St. Niewia- 
domskiego należy się ieduak osobna wzmianka, 
a raczej, pierwszeństwo w tym zbiorze ze waglę- 
du na rozmiar dzieła (opracowanie sześciu ko- 
lend) na układ instrumentalny ; również z powo- 
du licznych okazałych efektów dźwiękowych, 
które zwłaszcza w „Lulajże Jezuain* I w ostat- 
niem „W dzień Bożego Narodzenia* pogłebiaja 
znacznie wrażenia siuchaczów. Do iatenzywności 
tych wrażeń przyczynio sę również doskonałe 
wykonanie tych kolend, oraz artystyczny wspól- 
udział solistów p. dr. Zofii Drexlerowej i p. St. 
Lipanowicza. P. Drexlerowa, która niemniej pie- 
knie odśpiewała swe „solo w IKruczkiewicza 
„Anioł pasterzom mówił”, powtarzała na ogólne 
Żadanie kolende „Lułajże Jezuniu”, 

FEnergicznemu dyrygentawi p. dr. Sołtysowi, 
oraz chórom „Lutni* należą się za poziom tej 
zajmującej produkcji słowa rzetelnego uznania. 

* 

Z współudziałem barytonisty p. Borysa Po- 
powa wykonano w teatrze miejskim w sobotę, 
21. bm. ponownie opere Bizeta „Carmen“ z ob- 
sadą rół poniekąd odmienną. Partię Micaeli cd- 
Śpiewała tym razem p. Helena Lipowska, śpie- 
waczka uzdolnona. której dźwięczny i mteli- 
gentnie fruzuiący sopran poruszał się dotąd naj- 
częściei tylko w skromnym zakresie rmiejiszych 
ról operowycn. Oncgdajsza kreacja p. Lipowskiej 
wynadał — mimo gry scenicznej — cokolwiek 
lękliwei i chwilami mało ożywionej — doskonale, 
a muzykalne prowadzona kantylena wywarła 
jak naikorzystniejsze wrażenie i wywołała sporo 
scrdecznych oklasków. Niespodziankę „in minus* 
sprawił natomiast słuchaczom p. Popow jaka 
toreador Escam Ilo. Wielkie sukcesy tego obda- 
rzonego prześlicznym barytonem Śpiewaka w 
„Onegnie* zapowiadały dalszy przypuszozalnie 


QAZETA Lwow 8 zę ab stycznia 1922. 
P. Popow nie opanował swej partji nawet 


pamięciowe, a poczucie jego rytmiczne widocznie 
iest slabe, gdy wpada z głównym tematem w 
pierwszej arji toreadora o cały akt za wcześnie. 
Ponadto niesmaczne „warianty w arji, jakiś na- 
tarczywie narzucający uietky sposób śpiewania 
i ołowianu ciężkość kantyleny w duecie ostatnie- 
go aktu: dziaialy również ujemnie na całość wy- 
konania, a postaci Escamilla przyznać można 
niestety li tylko oowab aparycji, idealnej na to 
reradora. 

Bardzo korzystnie uwydatnił się w małej 
rozmiarami, lecz ważnej roli Frasquwtty piekny, 
o metalicznym dźwięku głos p. Aleksandry Lu- 
bicz, jednej z tych artystek początkujących, któ- 
rej również może nalceżałby się z czasem jakiś 
„awans w zakresie ról operowych. 

inne partie pozosiały w niezmienionej obsa- 
dzie. Dużo oklasków zbierali p. Green-Skazowa 
(Carmen) i p. Tadeusz Lowczyński (Don José) za 
arię „O kwiatku* w drugiej odsłonie odśpiewa- 
ną z prawdziwem przejęciem. 

Dyrygent p. Józef Lehrer 
dużo kłopotu, walcząc ustawicznie z wadliwą 
rytmika niektórych śpiewaków j utrzymywał 
sztucznie zgodreść zespołu często chwiejnego. po- 
dobrego do uszkodzonego okrętu na burzliwem 
wnorzu. IV. odsłonę ożywiły bardzo znakomite 
popisy mistrzyni tańca p. Kirsanowej. 


miał tym razem 


Fr. Neultauser. 


KURS MARKI POLSKIEJ PuSZEDŁ 
W GORĘ. 

Warszawa. (PAT.) Środki zastosowane przez 
Ministerstwo skarbu przeciw sztucznamu podnoszeniu 
tursu marki niemieckiej, okazują się skutecznymi. 
Kurs marki polskiej poszedł w górę. Zniżka marki 
po skiej w ubiegłym ivgodniu spowodowana była 
|wedle donies eń tutejszej prasy częścią zapotrzebo* 
(waniem walut ob.ych na zakup surowców za granice 
zwłaszcza bawełny, częścią zaś masowym  zukunem 
obcych walut przez ag ntów niem ceckich, którzy wy- 
kupili dolary i funty Szterl. potrzebne rządowi nie- 
mieckiemu dla spłacenia rat odszkodowawczych. 


OSZCZĘDNOŚCI KOLEJOWE W CZECHACH. 

Praga. (PAT.) Celem zmniejszenia de icytu 
kolejowego, rząd zniósł blety wolnej jazdy dia po- 
słów i dziennikarzy, jakoteż dla sz'regu kategori 
urzędników, Biietów wolnej jazdy było dotychczas 
w czechosłowackiej repub'ce przeszło 10000. Rząd 


POLSKA A UKŁAD GWARANCYJNY. 


Warszawa. — Redaktor naczelny „Journa! 
de Połogne' donosi z Paryża, że prezydent mbi- 
strów Paincare przedstawi! Łicydowi George' cwi 
konieczność uwzględnienia w układzie sprawy 
Polski. Lloyd George zrazu odpowiedział odmo- 
wnie, soświadczajac, że tylko atak Niemców na 
Francie może spowodować pomoc angielską. Fo- 
incare jednak, który zawsze bronił stanowczo Bt 
teresów ich, oświadczył, że nie względnie- 
nie w ulkiadzie gwarancyjnym spraw polskich w 
czyniłoby traktat niezupełnym. Następnie p. Vaw 
cher pisze, że podpisanie układu francuskc-pol- 
skiego w sprawach ekonomicznych, finansowych 


nyek 


DZWZÓ 


i handlowych nastąpi z końcem lutego, poczew 
oczekiwany jest w Paryżu przylazd Ministre 


spraw zagranicznych p. Skirmumta. który omówi 
tak ważne dla Poiski ; Francii stosunki ekonomi: 
czne z Rosją. Współpraca Francji z Polska byłaby 
ułatwiona dzięki temu, że Polską posiacu wick 
sił technicznych, znających Resię, oraz iej prze: 
mysl. handel i górnictwo. 


MROZY W KRAKOWIE. 


Kraków. Od kilku dzi panuje tu silny mróz. 
| Wczoraj termometr wskazywał 19 stopni poniżej 
0. Dopiero pod wieczór mróz nieco zajżał i pe 
czął Śnieg padać. Wskauisk silnych mrozów inz 
i w niedzielę wieczorem ukazały się ua Wiśle ge- 
ste kry. a wczoraj wieczorem zatrzymały się ua 
przestrzeni od Przegorzał aż co Dąbia. pokry- 
wając rzekę jednolitą skorupą ledu. Koło niektó- 
rych statków musano wyrębywać lód, albowiem 
groziło im uszkodzenie. W ciągu dnia było wiele 
wynadków odmrożeń. 


PRZYGOTOWANIA DO CONCLAVE. 


Rzym. (AW) Termin zwołania „concave“ za- 
leży od przybycia wszystkich kardynałów. Skan 
Bencdykta nastąpił tak nagie, że nie można byłe 
rozpatrzeć poszczególnych kandydatów na tron 
papieski, uie "łega jednak wątpliwości, że i tym 
razem wybór padnię na jednego z 37 wioskich 
członków kollegjiwn. Z polecenia Rządu wnisał 
Się po raz i-szy przedstawiciel rządu w Watyka- 
nie na listę kondolencYjną. 


DE VALERA WZYWA DO DALSZEJ WAŁKI. 


Londyn. (AW.) — Z Dublina donoszą. że De 
Valera, przebywający obecnie w Paryżu wydał 
odezwę do sinieinistów, wzywającą ich do prowa. 
dzenia dalszej walki © zupełną cniopodiegłość rę- 


szereg powodzeń, a tymczasem dość niefortunny |zamierza ograniczyć równieź wydawanie zniżek ko* | publiki irlandzkiej 


występ p. Popowa kres położył tym marzeniom... 


Maria Bańkc wska. 34! 
A PRZY. 


TANCERKA. 


POWIESG, 
(Ciąg dalszy.) 


— Bawiłyście się dziś przy szpalerze róż i 
każda z was zerwała jeden kwiat, — tak przynai- 
mniej opowiadała mi panna Rod; zresztą widzę, 
że macie jeszcze kwiaty przy sobie. Która z was 
zerwała purpurową różę Lukrecii Borgii? 

Teraz żywiej zakołysała się gromadka dzie- 
wezat, wszystkie Ścisnęły w ręku wpół uwiędie 
kwiaty, a wzrok ich skierował się ku Irenie, Ona 
postąpiła krok naprzód i podniosła głowę, ale nim 
zdołala odezwać się, Giola Aguaviva powidziała 
szybko: 

— To Rena Tarłowiecka zerwała „Lucrece 
Borgia“ widziałyśmy wszystkie — niech Maud 
poświadczy, ona koło niej blisko stała. 

Wzrok matki Teresy przesunął się po twa- 
rzy młodej Angielki, która zaczerwieniła się, dy- 
gnęła i powiedziała „Yes“; a potem zatrzymał się 
na bladej twarzyczce Reny. 


lejowych dla kolejarzy i ich rodzin. 


Í — A dlaczego ni wróciłaś' z rekreacji wraz 
'z innemi koleżankami? 

— Dostaiam dzisiaj listy z kraju. z Polski; 
poszłam na skraj ogrodu, bo tam było jeszcze 
jasno, czytając je, nie słyszałam dzwonka. 

— Gdzie pani ją odnalazła, panne Rod? 

Guwernantka przeciągnęła oczyma po sufi- 
cie, po ścianach i uderzając lornetką w dloń, rze- 
kła z ironicznym uśmieszkiem: 

—- Przy balustradzie, nad morzem, 

Matka Teresa wstała z miejsca i wpiła w 
Renę surowy wzrok. 

—- Więc to ty...? -— rzekła dobitnie i powoli. 
| —- Nie, nie ja! — krzyknęła namiętnie Rena 
— zerwalam czerwoną różę i wsunęłam ją w 
wycięcie bluzki, ale zgubiłam ją; wypadła mi wi- 
docznie wtedy, gdy wyimawalam listy... To nie 
ja ją rzuciłam na morze, przysięgam, że nie ia-! 
Rzuciła ią ta, która ją znałazła i podniosła ! — 
Zawahała się chwilę i dodała: -— Ja też byłam 
przy balustradzie i słyszałam i widziałam to sa- 
mo, co Giovannina. 

„— Jęśli widziałaś i wiesz, kto to zrobił — po- 
| wiedz —. tylko w ten sposób zrzitcisz z siebie po- 
deirzenie. 

W oczach Reny stanęła nagle ręka Gioli. wy- 


— Czy to prawda? — Przyznajesz? — spy-|ciągająca się chciwie po ten sam kwiat patem jei 


tąła powoli. 

— Prawda. 

— Gdzież jest ta róża, dlaczego nie masz w 
przy sobie? 

— Zgubiłam ią. 


Sylwetka niknąca na zakręcie Ścieżki, w tej samej 
prawie chwili gdy upadła ua ścieżkę róża Lukre- 
cji Borgi, wróciła nagle głowę w strone Gioli. 
i otworzyła usta, jakby chcac o coś spytać, ale 
Giola milczała, dogryzaląc spokojnie ostatnie pła- 


— A... — reekla przłożona i spuściła oczy. — jtki swego kwiatu; powoli odwóciła od niej głowę 


Po chwili spytala: 


i powiedziała: 


— Nie wiem; nie widziałam twarzy, tytko 
rękę i kwiat; przypuszczeniami nie mogę obcią- 
żać nikogo, 

Teraz wanięszala się w sprawe panna Rod. 

— Zda mi się — powiedziała, zwracając sie 
do przełożonej, — że dalsze badanie jest zbytecz- 
ne i niepotrzebne niepokoi i wielehną matkę i pma- 
nienki. Ja zgóry byłam pewną, Że zawiniła tu 
Rena Tartowiecka, niech wielcbna matka przypo- 
mini sobie, jak byłam przeciwną przyjmowaniu jej 
do zakładn, jak przedstawiałam, jak odracizałam. 
Oto skutki. 

Matka Teresa. milcząc spuściła oczy i przy 
gryzła usta. 

Renie krew uderzyła do głowy; nie parując 
dłużej nad sobą wystąpiła z szeregu i odnzacając 
głowę w tył, spytała przerywanytn głosem: 

-- Dlaczego spodziewała się pan! tego? Dla- 
lczego... pytam, proszę mi to powiedzieć w oczy! 
|Czy nie byłam pilna, posłuszną uczenicą, czy kłe- 
dy przyłapano mnie na jakiemó  wykroczeniu 
czy odbierałam pokryjomu isty. lub fotografie, 
czy któryś z proiesorów zarzucił mi może kokie- 
terje lub nietakt?! Co było w mojem zachawaniu 
takiego. co pozwała pani spodziewać się pe mnie 
nienczciwości i kłamstwa?! Proszę mi odpowie- 
dzieć; ia proszę o to —- bo tem co usłyszałam , 
mam prawo żądać tego! 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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A SWAALWE ż 
UŁKŃMIĄ ZA ZMARŁEGO. 
RE RA" Oi Ń 3 IS TT ZEE A ROPROWE RZE AORNZZE 2 


T. 820/2. /4. Wdrożenie postępowania celem uzni- 
nia za zmariegą. bean Hoiuheć. syu Grzegorza, uro- 
czony 13, maja 1530. r, w Kera'cy, rolnis ostatnio tim 
ès zamieszkały, vural udział w wojnie jako żŻoł:ierz au- 
strjack: i wedl. przeprowadzonych diczodzeiń, na fron- 
„ie czaruugórskiia we wiześniu 1918. r. zachorował im 
aniluję i zmarł Odted nie ma o nm wiadomosci. Mo: 
Żna zatem przyjąć, iż uajdą warunki ustawowego do- 
mniemania Smierci po myśli. 8 24, 1. 3. u. c. wzgi. ust. 
z 3o marca 1918. r Nr. 128. Dz. p. p. Wobec tego na 
'Waiosek Auastazit Holubeć, wdraża się postępowinie, 
teslem uznania wysiesnionej osod; ZA zmarłą, a związki. 
śmafzeńskie, 9, zawarte:o na dniu 20, stycznią 1951. r 
między wymenonym a wnoskodawczyną za rozwią 


a 
zany. Wiademosci o zeginicaym należy udzielić Sądowi, 
‘pibo adw. Dr, Sautow Ch jssowi we Lwowie, któregcć 
ustanowia się kura:orem orig ubrońcą węzła małżeń- 
skiego, Zagiaionego wzywa się, aby się jawil przed pod 
pisanym Sądem, 9 le żyje, lub w iuny Sposób dał zna. 
o sobie. Po dni: 3i. marca 1322, rẹ Sąd ua ponowna; 
"WmOsek wyda Ostateczu: orzeczenie, 
Sad okręgowy cywiny Oddział VIL 
Lwów, cnia 20. września :921. 432 
T, 341/241 4. Wdrożenie postępowania celem udo 
wodnieni» smi rci. Wasyl tenczyna, syn Mikot ja, uro- 
dzory 15. puźdzermicea „898. r. w Sckalu, roimk, tam 
przynaleśry, zmarł we wrz. śniu 1918. r. w szyit:lu 
w Soxału, 0 potwierdził: nacczni świadkowie rod przy- 
sięgą. Wobec tego zarządza się na wniosuk iwana Ha 
mcęnnika, postępowanie, ce'em udowodnienia śmierci 
a zura'em ogłasza sę wezwa ie, aby do unia 32. siycze 
nia 1922. r. udzi b no Sqzcow: wiadomości o wymienic- 
nym lub „u utorow , zdw (De. Oswaildow. E;stcinowi 
wę Lwowie Po upływie tego terminu i po p:zeprowa- 
dzesiu dćwodów, jednadowoż nie piędzej jax w trzy 
mies.yce od unia ogł szenia t.go zarzączewia w gaże- 
cie u:zędewej Sac ore-knio osta.ecznie o wniosku. 
S4 i 0 reguwv cywilsy, Qadza Vil, 
Lwów, unia 21. wrseśnia 1921. 17: 
T iV. 82/21. 6, Wdrożenie pestępowania celen. 
„aznenia a zmacł.go. lio Hryk, syn ilka, wodzony 12. 
Ilipca 1088, w Kamionce Śtira wieś, zawód zolnix, osta- 
taio zamics:k ły .w kam'ouce siara wieś, brał udział 
w wojnie jeko Żoiniorz austrjacui przy 8. pułku i we 
„dle przeprowadzonych dzenodzeń, zostzł w 1914. roku 
'w bitwie poź Lublinem rarny, odiad nia ma żadnej wia 
„domości © nim M Żua zatem przyjąć, iż zajda warunk. 
ustaw. vews:go dumniemania śmierci po myśli $ 24, i. 2. 
ju. (c. wzgl. ust. z 31 m. rsa 1918 Nr. 128, Dz. p. p. Za- 
rządzą się tedy ra wniosek Ewy Hryk, postępowanie, 
cęicja Uuznacią wymionicnej osody-za zmarłą, a związe 
ku mazłieńskiego z. wsriego na d'iu 17. czerwca 1913. 
r. między wymienicnym a Ewą Hryk za rozwiązane. 
Ogi:sza s wezwau e, aby udzieiono wiadomości 0 za- 
„gunionym Sądowi lub p, auw, Dr. Zygmuntowi Schicife - 
Towi we Lwuwie, którego u.tanawia sig kuratorem o*aż 
obrońsą węzła m.łżeńskiego. Zuginionego zaś wzywa 
‘sip, aby się jawi przed podpisanym Sądem o ile żyje, 
Jub w inny sposób dał znać o sobie, Po dniu 31, marca 
4922. r. Sąd na ponowiuy wniosek wyda ostateczne orze- 
czenie, 


Sąd okręgowy cywilny Oddział VIII. 
Lwów, dni» 3. września 1921, 39: 
T. 1415/20/8, Wdrożenie postepowania celem uzna- 
dla za zmaricgo, Jin Skonyk, syn Maksyma i Leontyny 
'urodzony 23, sicspnia 1889 r. w Ordowie i tamże za- 
mieszkały, brał udziuł w wojnie, jako Żołnierz austr 
'przy 30. p. p. i wecie przeprowad<onyca dochodzeń 
'wsiąził w szeregi wojszowe w sitryniu 1914. r. i od 
tego czasu bras o nim wszeikich wiadomości. Można 
zatem przyjąć, iż zajda waruzki u-tawoweso domniema- 
mia śmierci po myśli $ 24. i, 2. u. c. wzgl. ust. z 31. 
„mar.a 1918. r. Nr. 128. Dz. p. p. Wobec tega na wnio- 
sek Marii Sikepexk wdraża się postępowanie, celem uzna- 
nis wytnienioi ej osoby za zmarłą, a zwiążnu imiiżeńj 
skiego, zawaste,o na dniu 17, lutego 1914. r. między 
«wymier:łonym a wnioskodawczynią za rozwiązany. Wia 
domości o zaginionym należy udzielić Sądowi albo adw. 
Dr. Augnstowi Ploderowi we Łwowie, którego ustana- 
wia się kuratórem Oraz obrońcą węzła maiżeńskiego. 
Zaginionego wzywa się, aby się jawił przed podpisanym 
Sądem, o ile żyje, iub w inny sposób dał zuać o sobe 
Po dniu 24. października 1921. r. jednakże nie prędzej 
jax w 6 miesięcy od dnia ogloszenia tego zarządzenia 
w g:zecle urzędowej Sąd na ponowny wniosek wyda 
ostateczne orzeczenie, 
Sąd okięgowy cywiny, Oddział VII, 


Lwów, dma ii. kwietnia 1921. 421 


. T. TY. 38/2i/7. Wdrożenie postępowania celem udo- 
wodnicenia Śmierci. Władysław Wątroba z Tuchowa, 
powolany do służby wojskowej przy 32 obr. Kraj. zo- 
stał zabrany w maiu 1915 r. pod (iorlicami do niewoli 
rosyjskie; gdzie wedlug zaprzysiężonych zeznań 
świadka Piotra Gawlika zmarł w szpitalu w Hodren- 
cie w jesieni 1915 r. Gdy wobec powyższego jest pra- 
wdopodobnem, że Władystaw Wątroba peniósi śmierć, 
przeto na prośbę Agnieszki Wątroba wdraża się postę- 
powanie celem udowodnienia zaszłej śmierci zaginione- 
gc. Wydaje się przeto ogólie wezwanie, aby uwiado- 
miono Sąd albo kuratora p. Dra Stefana Kozłowskiego 
aż do dnia 15. maja 1922 r. o zaginionym. Po upływie 
powyższego czasckresu i po przeprowadzeniu i podję- 
ciu dowodów będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci. 

Sąd okręgowy, Oddział IV, 

Tarnów dnia 10. grudnia 1921. 


w a w, c a z Ca o, z O SR YE YCD OE RAY O O 


GŁAŻK E 
ma 
T. 201/215. Michał Marczak, syn Jana i Rozaiji 
liczący lat 35, urodzony I zamie zkały w Berchacu doi- 
ayib z ogłoszeniem pierwszej mobili w Siorynin 
1514 r. odszedł do czynnej służby wajeanucj, którą peł 
mł przy 18. p. p. obr. kra. w Przemyślu. Po.a iszy 
w niew lę sosy,ską, ostatnią wiadomość nadesiał do 
odziv 2 OQstluopola w r. i918., z początkiem 1929. z 
widzieć go miał na Syberii Iwa. Stysamice i otem onc- 
wiadit rediowi Banu,ewskicmu, dodając, t: Micha 
Ma ezik niedawno zma.ł. Sąd okregowy w Sanoku wzy- 
wa każó.ga, kioby o Życia Mocna. Mirczaka miri ja- 
kąsgłuiek wiadumość, 20y daj o tem znać Szóowi lu 
ratorowi nieobecnego, Zdw. Sla zee w przeciągu jedne- 
zo roku od dnia cgłoszenia tego wczw nia. Jeze i w tyn. 
cza ie Sąd nie oirzyma Żadnej wiadenioś i © życia Mi~ 
„haie Mueczuka, uzna go na ponowny wniosek Jadwigi 
Marczak za zmuriego a jego mułżeńs wo z Jadwigą za 
rozwiązane, Kuratorem meobecnego I obrońcą węzła 
matciskiego młanuje się adw. Dra Siączkę w Sanoku. 
Sad okręgowy, Ośdziaż iV. 

Sanok, daiz 2. grudnia 1921. 311 

L.cz, T. V, 118/21. 3. Steiaa Mazur, «rodzony 1887. 
. w Siennowie, syn Jana i Marianuy, powołany og inz 
mobilizacją do służby wojskowej w Sierpniu i914, 1. 
przydzielony do 34. p. p. obr. kraj. W Jarosławiu, brai 
adciał w wosnie na froncie rosyjskim i pod koniec paż- 
dziersika 1914, r. poń Rozwadowem zaginął, Gdy zatem 
przyjąć należy, że zachodzi ustawowe domuiemawie z $ 
1 ust. z 31 marca 1918. r. Nr. 128. Dz. p. p, wdraż. 
się na prośbę Katarzyny Mazurowej pastępawanie, Ce- 
iem uznania za zmavego zaginioiego, a jego m lżeń 
stwa za rozwiązane. Wydaje się «gólwe wezwanie, ¿by 
adzielono Sądowi lub «dw. Dr. Sołtys kowi, k-órego uzt:- 
nawa sie obioń.ą węzia małżeńskiego wiadomości © po 
wyż wymienionym. Steina Mazura wzywa się, aby przed 
aiżej wyaunenionysiu Sącem Sizwii sę, lub w inny spo- 
Sub uwiacauił o swem życiu. Sąd tu ejszy na ponown: 
¿rošte po dniu 28. maja Lv24,r. rozsirzygnie o uznaniu 
za ZMaricgo. 


Sąd ok ęgowy Oddział V. 

Rzeszów, unia 28. vaźuziernika 1921. 316 
T. 183/21/3. Stanistaw Marjan Soliński syn Adolfa 
urodzony w Żabińcach 9. grudnia 1886, żołnierz 20 p. 
obrony krajowej, w roku 1918 brał udział w wałkach 
na włoskim ironcie, poŁzem wszelki Ślad za nim zagi- 
nal. Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją warunki; 
domniemania śmierci w myśl ustawy z 34. marca 1918 
Nr. 128 Dzup. zarządza się na wniosek Janińy Marji 
Solińskiej postępowanie celem uznania wymienionej o- 
soby za zmarłą, a małżeństwa zawartego z Janiną Ma- 
ia Bielan za rozwiązane, a zarazem ogłasza się we- 
zwanie, ażeby udzielono Sądowi lub Dr. Granickiemu w 
Czortkowie, którego ustanawia się kuratorem nieobe- 
cnego, a obrońcą węzła małżeńskiego, wiadomości o 
zaginionym. Stanisława Marjana Soelińskiego wzywa 
się, aby stawił się przed podpisanym Sądem, lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 241. grudnia 1922| 
Sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o uzna- 
miu za zmarłego. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Czortków dnia 4. listopadą 1921. 607 1-—3 


T. 283/21:2. Maksym Burła syn Antoniego, urodzo- 
ny w Jagielnicy 2 lutego 1887, Żośnierz byłej armji au- 
striackiej, po rozpadnięciu się Austrii jako żołnierz 2. 
brygady kołomyjskiej armii ukraińskiej cofnął się z 
wojskiem ukraińskiem za Zbrucz i zachorowawszy w 
jesieni 1919 w Kozatynie na tyfus odjechał de Winnicy, 
poczem wszeiki ślad za nim zaginął. Gdy zatem przy- 
jać należy, ze zachodzi rstawowe domniemanie z usta- 
wy z 31. mzrca 1918 Nr. 148 Dzup., przeto wdraża się 
na prosbę Fmilii Burla postępowanie celem uznania ża 
zmarłczo zaginionego. Wydaje się przeto ogólne wt- 
zwanie, aby udzielono Sądowi lub Dr. Granickiemu w 
Czattkowie, którego ustanawia się kuratorem zaginio- 
nego wiadomości o powyż wymienionym. Maksyma 
Burła wzywa się, aby przed niżej wymienionym Są- 
dem stawił się lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Po dniu 15. lipca 1922 Sąd na ponowny wniosek o- 
rzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Czortków dnia 30. grudnia 1921. 
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SPADKI 


A. 70/21/8. Edykt. Podaje się do wiadomości, że w 
roku 1914 zmarł Jakób Mojżesz Zimmermann bez po- 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli. Ponieważ 
niema żadnej wiadomości, czy i które osoby mają pra- 
wo do spadku jego, przeto wzywa się wszystkich, któ- 
rzyby zamierzali z iakiegobądź tytułu prawnego rościć 
sobie prawo do spądku, by w przeciągu icdnego roku 
od dnia niżej wyrażonego licząc, zgłosili się z pra- 
wami swojemi do tego Sądu i wykazując swe prawa 
dziedziczenia wnieśli oświadczenia spadkowe. w prze- 
ciwnyni bowiem razie spadek, dla którego tymczasem 
Dr. Henryk Rosenberg adwokat w Niemirowie ustano- 
wiony został kurątorem spuścizny, przeprowadzony 
byłby z tymi i tym przyznany, którzy oświadczą się 
dziedzicaini_j tytuł Swego prawa dziedziczenia wykażą 
zaś część spadku nieprzyjęta lub jeżeliby się nikt 
nie oświadczył dziedzicem, cały Spadek zostałby przez 
Państwo iako bezdziedziczny zabrany. 
Sąd powiatowy, Oddział j. 

Niemirów dnia 3 grudnia 1921. 673 1—3 
F. 1/21. Q. 4/21/16. Edykt. Sąd okręgowy w Sta- 
nisławowie jako właściwa władza fideikomisowa i spad- 
kowa wdrożył uchwałą z dnia 9. lipca 1921 L. czynn. 
A. 4l2113 przewód spadkowy ednośnie do fideikomisu 
hr. Stadionów obejmującego dobra  Bohorodczany Z 
przyległościami, który dnia 31. października 1920 przez 
zgon Gizeli hr. Coudenhove ur. Stadion opróżniony zo- 


656 1-3] stal Gdy po zaszłej w roku 1908 Śmierci ostatniego 


A LWOWSRA a dnia a. StyGznia 1932, 
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ze Stadionów Filipa hr. Stadiona linja męska tego rodu 
wymarła — przeszedł iideikomis na linję żeńska i po, 
przeprowadzeniu licznych sporów i na podstawie ich 
wyniku Sąd krajowy cywilny we Wiedniu wydał de- 
kręt dziedzictwa z dnia 4, listopada 1920 L cz. A. 
16/8/22] ustanawiający zasiebczynią i użytkowczymą 
iideikomisu corkę Filipa hr. Stadłoua-Thannhausen Gi- 
zełę ur. Coudenkove, nr. Stadion. Po tej ostatniej mial- 
by fdeikomis wędię ustępu VI. I. 2 układu famiiincgo 
z daty Wiedeń 17. maja 1830 r. przejśż na jej męssie 
potomistwo. Wedle aktu zejścia wyż uazwana Gizela 
hr. Cendenkove ur. Stadion zinarła we Wiedniu dni: 
31. paździcznika 1920 i pozostawiła jedyną córkę Marje 
Krystynę hr. Schönborn ur. Coudenhovs w Kaut kolc 
Tær w Czechach. którą w testamencie z daty Wiedeń 
12. marca 1919 ustanowiła uniwersalną, spadkobinrczy- 
nią, a to tak na wypadek utrzymania węzła fideikan i- 
sowegqo, jak i na wypadek rozwiązania tegoż I wpro- 
wadzenia woltodziedziczneści co do majątku dotych- 
czas fideixomisowego, W tym charakterze wywodzi p. 
Maria Krystyna hr. Scuónborn, że skoro ostatnia użyt- 
kowczyni fidetkomisu Gizela Coudenheve-Stadion me- 
skiego potemstwa nie pozostawiła i w braku osób u- 
kłade: familijnym do następstwa w tym fideikomisic 
powołanych — stała się taż Gizela Coudenhove-Stadion 
nieograniczoną właścicielką dóbr iideikoniisowvych. a 
majątek fideikomisowy stał się wolnodziedzicznym i n: 
tej podstawie wniosia o orzeczenie po myśli par. lin 
N. l, że iideikomis Bohorodczański hr. Stadionów ma 
być uważany za zgasły po myśli par. 645 ust. cyw. 
a majątek iideikomisowy za wolnodziedziczny. P:zed 
stanoewczem rozstrzygnieniem tego wniosku — po wy- 
słuchaniu kuratora oczeękiwaczy Dra Eliasza Fisculera 
adwokata w Stanisławowie — podpisany Sąd vkręgo- 
wy powołuje niuiejszem wszystkie niewiadome osoby, 
któreby do spadku fideikomisowego po wymienioncj 
wyżej ostatniej użytkowczyni fideikomisu Śp. Gizeli hr 
Coudenhove-Stadion wedle postanowień lub odmiennej 
interpretacji ukladu familijnego byłych hr. Stadionów 
z daty Wiedeń 17. maja 1830 r. iako oczekiwacze ze 
swemi roszczeniami wystąpić mogiły -- z wezwaniem, 
by w przeciągu 6 miesięcy licząc od dnia ostatnicyo 
ogłoszenia odnośnego edyktu w dziennikach urzędo- 
wych we Lwowie, Wiedniu i Pradze —— swojz dekla- 
racie spadkowe do fideikomisu hr. Stadioaów Bohor:d- 
czanyv z przyległościami w Sadzie okręgowym w Sta- 
nisławowie wniosły a zarazem Swe prawa następstwa 
w tym fideikomisie należycie wykazały. Pe upływie 
tegu czasokresu Sąd fideikomisowy — bez względu na 
innych uiezgłoszonych oczekiwaczy, rozstrzygnie we- 
dle prawa co do zgłoszonych roszczeń  iideikotniso- 
wych. Jeśliby w ciągu zakreślonego wyżej 6-cio-mie 
sięcznego czasokresu żadne zgłoszenia oczekiwaczy fi 
deikomisowych nie wpłynęły, lub gdyby zgłoszone ro- 
szczenia fidgikomisowe w spornej lub niespornej drodze 
jako nieuzasadnione odrzucone zostały —, Sad fideiko- 
misowy Orzeknie ostatecznie co do uznanią tego fidei- 
komisu z3 zgasły po myśli par. 645 ust. cyw. a majątku 
fideikomisowego za wolnodziedziczny. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stanisławów dnia 24, grudnia 1921. 
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C. VH. 487/21/1. Strona powodowa Hinda Orden- 
tlicher zamężna Kranz w Kupczyńcach wniosła skargę 
przeciw stronie pozwanej nieobecnemu z miejsca poby- 
tu Zehnanowi Ordentlicher o intabulację prawa wla- 
sności zpn. do i. czyni. C. VIIL 487/21/1. Audjencia dc 
ustnej rozprawy została wyznaczona na 27. lutego 1922 
godz. 9 rano w tym Sądzie biuro Nr. 8 sala rozpraw. 
Ponieważ miejsce pobytu strony pozwanej jest niezna- 
ne, ustanawia się Dra Nussbauma adwokata w Tarno- 
polu kuratorem, który ją będzie zastępował na jej koszt 
i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona Sama się nit 
stawi i nie ustanowi pełnomocnika. 

Sąd powiatowy. Oddział VIL 
Tarnopol dnia 21. grudnia 1921. 611 1—3 


C. H. 278/21/1. Edykt. Przeciw Pańkowi Semenowi 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
stał do Sadu powiatowego w Janowie przez Marusię 
Semen, zam. Żelisko i tow. pozew o zniesienie wspól- 
własności realności w Wiszence położonej. Na podsta- 
wię pozwu wyznaczoną została rozprawa na dzień 
3. lutego 1922 godz. 9 przed południem. Celem strze- 
żenia praw Pańka Semena ustanawia się Pana Stefana 
Semeną w Wiszence wielkiej kuratorem. Tenże kura- 
tor zastępować będzie Pańka Semena w rzeczonej 
sprawie_na jego koszt i niebezpieczeńistwo, dopóki on 
w Sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

Sąd powiatowy, Oddział II. 

Janów dnia 2. grudnia 1921. 721 

Ug. 1 ł2i22/1. Edykt. Strona powodowa Gertruda 
Wartanowicz i tow. wniosła skargę przeciw Stronie 
pozwanej niewiadomemu z miejsca pobytu Jakóbowi 
Wartanowicz © 19,000.000 Mkp. Audiencia do ustnej 
rozprawy została wyznaczona na 23. lutego 1922 godz. 
9 rano w tym Sądzie biuro Nr. 76, Ponieważ miejsce 
pobytu strony pozwanej jest nicznane, usłanawią się 
adw. Dra Pordesa w Kolomyji kuratore który ią 
będzie zastępował na jej koszt i niebezpieczeństwo do- 
tąd, dopóki ona sama się nie stawi i nie ustanowi 
pełnomocnika. 

Sąd okręgowy, Oddział f. 

Kołomyja dnia 14. stycznia 1922. 715 

Prez. 256/18 P/22. Obwieszczenie, Prezes Sądu a- 
pelacyjnego we Lwowie zamianował dla pierwszej 
zwyczajnej kadencji posiedzeń Trybunału przysięgłych | 


ww Sądzie okręgowym. w Złoczowie, rozpoczynającej 
się dnia 20. lutego 1922 0 godzinie 9 rana przewodni- 
czącym trybunału Sądu przysięgłych prezesa Sądu 0-; 
kręgowego Antoniego Starkiewicza. a zastępcami prze- | 
wodniczącego wiceprezesa Sądu okręgowego Dra Ada | 
ma Strawińskiego i sędziów Sącu okręgmweco Anto- 
niego Dręsiewicza, Dr. Żygmimta Myskowa, Dronia | 
wa Pańciewicza, Jarasiawa Baranowskiego, Józefa Se- 
movełowicza, Mariana Szweda. Emila ącze wskiego, 
Jakóba Dywera i Antoniego Przestaszewskiego. 
Sąd okręgowy. 
Złoczów dnia 20. stycznia 1922. 
C. XI. 3/22. Zdykt, Strona powodowa lwan Li-| 
sowycz gospodarz w Lużku dolnym wniosła skargę 
przeciw stronie pozwaneś Wishełmowi Neubecker syno- 
wi Michala z Łużia dolnego © uznanie prawa wlasnio- | 
ści realności obj, wkl 238 i 920 ks. grt. gm. kat. Lu- 
żek dolny. Audjencja do ustnej rozprawy została wy- 
znaczoną na 6. lutego 1922 godz. 8 rano w tym Sądzie 
biura Nr. 73. Ponieważ miejsce pobytu strony pozwanet 
jest nieznane, ustanawia się adwokata Dra Horbaczew- 
skiego w Drohobyczu kuratorem, który ia będzie za- 
stepował na jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopó- j 
ala sama się nie stawi i nie ustanowi pełnomoc- 
nika, 
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Sąd powiatowy, Oddział XIĦ. 
Drohobycz dnia 2. stycznia 1922. 720 
Ce. la. 613/21/3. Edykt. Strona powodowa Dmytro 
Strypka s. Jurka wniosła skargę przeciw stronie po- 
zwanej niew. z miejsca pobytu i życia lwanowi Wa- 
turnurink s. Onufrego o własność gruntu. Audiencja do 
ustnej rozprawy została wyznaczona na 21. luiego 1922 
godz. 8.30 rano w tym Sadzie bluro Nr. 63. Ponieważ 
Więłgse pobytu strony pozwanej jest nieznane, usiana- 
wia sie adw. Dra Hucznekera kuratorem, który ia hę- 
dzie zastępował na iei koszt i niecbezpieczeństwo dotąd, | 
doosóki ona sama się nie stawi i nie ustanowi yeino- 
mccnika, 
Saj okręgowv, Oddział I. i 
Kekonvia dnia 29. października 1321. SA 


Cg. la. 57/22/1. Edykt. Strona powodowa Andrij Za- 
Itski wniosła skargę przeciw stronie pozwanej niewia- 
danemu z micisca pobytu i życia Michajłowi Załeskie- 
tuu o odwołanie darowizny. Audjencja do ustnej rozpra- 
Wy zostala wyznaczona na 6. lutego 1922 godz. 8.30 
rano w tym Sądzie biuro Nr. 67. Ponieważ miejsce po- 
bytu strony pozwanej jest nisznane. ustanawia się adw. 
Dra Faktora w Kołomyii kuratorem, który ią będzie 
zastępował na jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd. do- 
DOKI ona sama Się nie stawi i nie ustanowi pełnomo- 
Guha. 


Sąd okregowy, Oddział L 
Kołomyja dnia 7. stycznia 1922, 714 
Cg. l. 304/2712. Edykt. Przeciw Janowi Ścliinziowi, 
gospodarzowi w Jastrząbce starej, którego miejsce po- 
bvtu jest nieznane, Wniesionym został do Sidu okręgo- 
wego w Tarnowie przez Alojzego Schinzl w Tarnopo- 
lu pozew o zapłatę kwoty: 360.000 Mkp. zpn. Na sod- 
stawie pozwu tego wyznaczoną została ł-sza audiencja 
na dzień 23. stycznia 1922 godz. 9.15 rano. Celem Sirze- 
żenia praw niewiadomego Jana Schinzla ustanawia się 
Pana adwokata Dra Sporna, w Tarnowie, kuratorem. 
Tenże kurator zastępować będzie pozwanego Jana 
Schinzła w rzeczonej sprawie na jego Koszt i niebez- 
picczeństwo, dopóki on w Sądzie się nie zgłosi. lub 
pelnomocnika nie zamnianuje, 
Sąd okregowy, Oddział 1, 
Tarnów dnia 2. stycznia 1924. 709 


Prez. 165318/21. Edykt, Sad powiatowy w Tarno- 
brzegu oduewil zniszczone podczas wojny wykazy 
hipoteczne oznaczone L. 220 do 257. 262. 268. 272 do 
335, 343 do 555, 359, 361, 363 do 376. 378, 415, 422 
do 424. 427, 429, 430, 432 do 434, 436 do 448 i 450 do 
186 księgi gruntowej gminy Knapy, il. 87, 298, 404 do 
416, 418 do 452, 454 do 474 i 596 do 623 księgi grunt. 
miny Durdy i M. 1 do 120 (włącznie) księgi grunt. gmi- 
ny Tarnowska Wola. Ponadto Sąd okręgowy w Rze- 
'szowie dopisał do wykazu hipot. 1. 769 księgi grunto- 
wej gminy Rzeszów parcele grunt. IK. 829 i 830 nieoh- 
içte dotąd księgą gruntowa, Wszystkie wyż podane 
wykazy hipoteczne (odnowione i uzupełnione) weszły 
W Życie w dniu 28. grudnia 1921 r. Od tego dnia 
wszelkie nowe prawa hipoteczne mogą być nabyte lub 
zniesione tylko przez wpis do tychże wykazów hipo- 
tecznych. Wdrażaląc postępowanie ustalające, wzywa 
się osoby: a) które na podstawie praw nabytych przed 
dniem 28, grudnia 1921 żądają zmiauy wpisów prawa 
własności luh posiadania, b) które przed tym dviem 
nabyły takie prawa, które powinny być wpisane jako 
dawne ciężary. ażeby do dnia 28 kwietnia 1922, wia- 
cznie we właściwym z powyższych dwóch sadów. w 
których wykazy hipoteczne można przeirzeć, zełosiły 
Swoje roszczenie pod tygorem utraty prawa ich do- 
chodzenia przeciw osobom trzecim. które w dobrej wie- 
122 nahyły prawa hipoteczne z wpisów  niezaczepio- 
nych. Załoszenie iest konieczne, choćby odnośne rosz- 
al yta oparte na rozstrzygniesin sądowem tub 
BEC toczącem Sic pastępowaniji. Restytucja lub 

użenie terminu edyktalnego nie są dapuszczalne, 
Sad apelacyjny. 

NE. : Turowicz mp. 

raków dzia 29 grudnia 1921. 137 
„tów. IL 3213. Przeciw Karolowi Koterbskiemu i 
Marii Piszowej, których młejsce pobytu jest nieznane, 
waiesionym został do Sądu okręgowego w Nowym Sq- 
czu przez Sliskinda Stilla pozew 0 zapfate sume we- 
kslowej 150.000 Mkp. Na podstawie pozmu wydano na- 
kaz zaplaty 16 grudnia 1921 Cw. II. 3/211. Celem strze-| 
żenia praw kurandów ustanawia się Pana Dra Sterna 
adwokata w Nowym Sączu kuratorem. Tenże Naj 


, 
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OAZETA LWOWSKA z dnia 26, stycznia 1902. 


zastępować będzie pozwanych w rzeczonej sprawie zazinąć i wzywa się posiadacza teze weksla, aby ze 
na ich koszt i niekezpieczeństwm, dopóki opi w Sa- da dni 45 licząc od dnia ogloszenia tego zarządzenie 
dzie się nic załoszą lub pełnomocnika nie zamianują. przedłożył temu Sądowi. W razie zrzeciwnym p9 u- 


Sad okręgowy. Oddzial ii l plywie tego terminu ucnałby Sąd weksel za utipTtzonx. 
Nowy Sącz dnia 30. grudnia 1921. 155] Weksół jest z daty I1. czerwca 1913 platny y iE- 


U. 44/21. Ogłoszenie. Za sprzedaż kartoili po wy-lSiące od daty wystawienia 12 kwote 6003 W. ALBSPGP 
górowanej cenie został Grzegorz Lisota z Belza zasą-| WANY przez Stefana Kozłowieckiego. s 
dzeny na karę aresztu przez 3 tygodnie i na grzywnę Sad okręgowy cywilny. Oddział VH. 
kwocie 3.000 Mkp. Lwów dnia 3. listoada 1921. 127 
Sąd powiatowy, Oddział HI. T. 592/21/5. Zarządzenie iurnorzenia papierów war- 
Belz dnia 20. listopada 1921. 49|tościowych. Na wniosek Atoiżeszu Turteltauba podej- 
C. M. 449/211. Edykr Przeciw niewiadomej z] muje sią postępowanie celem umorzenia wymienionych 
miejsca pubytu Marji Michalskiej z Dobczyc waiosła doi niżej papierów wartościowych, które wnioskodawcy 
Sądu tutejszego Katarzyna Pudikowa pozew o wła-tmiały zaginąć: wzywa się posiadacza tych papierów, 
sność parcel gruntowych realności 1526 gm. Dobczyce.|aby je w ciągu 6 miesięcy od dnia pierwszego opio- 
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Celem strzeżenia praw niewiadomej ustanowiono Fran-| szenia zerzączenia płatności wierzytelności przedłożm! 
ciszka Grandysa w Dobczycach kuratorem. [temu Sądowi; iakże inmi inieresowani mają DANE 
Sąd powiatowy, Oddział IL t swoje zarzuty przeciw wnioskewi. W razie  przewi- 


165| wnym uznałby Sąd po omywie tego termiau ts ra- 


Dobczyce dnia 20. grudma 1921. l Fe 
piery wartościowe za umeorzesc. Oznaczenie papiżrów 


ią "= e A R r af (PRN DOE 
wartościowych: List depezytowy z daty Lwów 23 ma- 
| KONKURSY. ja 1921 „wystawiony na imię Mojżesza Turteltauba 


przez akcyjny Bank hipoteczny 5. A. Mr. 66%]. war- 

f F tości non. 50.000 Mkp. ma książeczkę wkłodkową ma 

R PŚ |: aż" URE amo. | rachunek bieżący Banku kipetzczncgo we Lwowie Nr 
AZ CD Fema posi "| 10761. 

cnika kancelaryjnego. Reflektanci wniosą padania za- 


bz tesen 


Ląd okręrowy cywilny. Oddział VH. 


oputrzonc z dokumentami i życiorysu do Naczelnictwa PE «ua 16. noraa 7 2. 126 
Sądu w Podhajcach uajpóźniej do dnia 2. marca 1922. 
Pierwszeństwo mają zdemobilizowani żołnierze. |. ZSR 
Sąd powiatowy. i 
Podhaice dnia 15. stycznia 1922. 7221 FIRMY, 


W Stacji Fermentacyinej Politechniki Lwowskiej | Meam awa 

w Dublanach koło Lwowa icst do obsadzenia: 1) Po-; Firm. 1369. Stow, VII 207. Wpis do rciestru sio- 
sada asystenta od 1. marca 1922. Pierwszeństwo maią | warzyszeń spółdzielczych. Do rejestru spółdzielni wpi- 
kandydąci U. cez. państw. Wydziału chemii techn.isano dnia 20. października 1921: Firma spółdzielni: 
2) Posada asystenta worzelui doświadczaluci. Tyikoi Spółdzicicza Kasa pożyczkowa dła kupców. przemy- 
kandydaci z 3-letnią praktyką gorzelniczą. Zgłoszeniaj słowtów i rękodzielników 2 ograniczoną  odpowiz- 
u kierownika Stacii rermentacyinej w Dublanach. |dzialnością we Lwowie, Sieszita spółdzielni: Lwów. 
Dr. Kuber mp. rektor.  |Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem spółdzielni jesi 

Lwów dnia 17. stycznia 1922. 446 podniesienie zarobku i gospodarstwa członków przez 

s prowadzenie spólucgo gospodarstwa u w Szczególno» 
ści przez: a) udzielenie czionkon umiarkowany procent 
gotowych pieniędzy potrzebnych im do obrotu w han- 
dlu, przemyśle i elnictwie na pokład skryptu 
dłużnych, wcśsli, idktnr, duplikatów listów 


Es 
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T. 515/204. Zarządzenie umorzenia papierów War-| przewozowych, tudzież papierów wartościowych; b) 
tościcwych. Na wniosek Haski Seńczuk podcimuje SiĘihurtowne bezpośrednie nabywanie surowców,  półła 


postępowanie celem umorzenia wyinienionych niżej Da-|hrykatów i gotowych wyrobów potrzebnych członkom 
pierów wartościowych, które wnioskodawcy miały za-| stowarzyszenia w landlu, przemyśle i rzemiośle na 
ginąć, wzywa się posiadacza tych papierów, aby i, spółny rachunek wszystkich członków; c) pośredni. 
w ciągu 6 miesięcy od dnia pierwszego ogloszenia Za-| czenie i pomoc w hurtownej sprzedaży wyrobów i 
rządzenia przedłożył temu Sądowi; także inni intere-| towarów w gospodarstwie członków uzyskiwanych. 
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. |4) zakładanie utrzymywanie magazynów, składów tor 
W razie przeciwnym uznałlby Sąd po upływie texoj wąrowych do osiągnięcia powyższych celów potrze- 
terniinu te papiery wartościowe za umorzone. Ozna- | pnych na spółny rachunek wszystkich członków; e) Kia 
czenie papierów: wartościowych: Książeczka pawia- | pne i sprzedaż papierów wartościowych, kryjowych 
towego towarzystwa gospodarskiego Wira w Żółkwij; zagranicznych, przekazów i czeków, akredytyw w 
Nr. 639 na imię Haśka Seńczuk. P walutach zagranicznych opiewających na wspólny ʻa- 
„Sagi okręgowy cywilny, Oddzial VII. chunek wszystkich członków; 1) przyjmowanie gwu- 
Lwów dnia 14. grudnia 1920. rancji I utrzymywanie magazynów. i składów towarc- 
wych do osiągnięcia powyzszych celów potrzebnyc» 
na wspólny rąchunęk wszystkich członków. © ile ceł 
spółdzielni tego wymaga moga być mnowy wchodza- 


w ERF A E A, À 


67 
T. 641/21. Zarządzenie umorzenia weksla. Na wnio- 
sek Dra Salomona Pinelesa podejmuje się postępowanie 
celem umorzenia niżej oznaczonego weksla, który mia! 
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OŚWIESZCZENIE. 
Niniejszem zapraszamy P. T. Czienków Towarzystwa Zeliczko- 
wego w Brzostku, stow. zar. z niecgr. potęka na 


XXVI. WALNE ZGROMADZENIE 


k óre odbędzie się dnia 7. lutego [922 u godz. 10 przed południem 

w liurze Towarzystwa z następującem porządkiem dziennym: 

i. Odczytanie protokołu z ostair ego Walnego Zeromadzznia- 

2. Sprawozcanie Dyrekcji z czynności i rachunków ża rok 1921. 

3. Sprawczdanie Komisii rewizyłnet z czynności Dyrekcji i rachunków 
za czas od 1. stycznia 1921 do 31. grudnia 1921 z whioskiem na 
udzieienie Dyrekcji absolutorium z czynności rachuutów za rok 1921. 

4. Wni'oszk co do "ozdziału zysku: 

5. Wybór 3 członków Dyrekcii i 3 zastępców na lat 3. 

6 Wyuór 9 członków Ra ly nadzorczej na lat 3. 

7 Wybór Komisji rewizyjne! na rok 1922. 

g Wauiaski członków. 

RADA NADZORCZA TOWARZYSTWA ZALICZKOWEGO 
STOW. ZAREJ. Z NIEOGR. PORĘKĄ 
Brzostek, dnia 20. stycznia ly2z Prezes: 
ks- Szymkiewicz- 

UWAGA: Prawó uczestnictwa na wałuem zgromadzeniu mają tylko ci 

członkowie, którzy wpłacił wa udział przyna mnici 00 Kor- (par. 25 st). 
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BĘNIEWRZNIĄ sę zsu- 
biouą karie powoła ia 
Nr- 35-1889 A'ioniego Ba- 
rana ze Skomoroch starai 


A 


powiat Roharva- 
dł m 


Reklama, 
dźwignią 
handlu! 
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OGŁOSZENIE LICYTACJI. 07 i 6 


URZĘDU ZBOŻOWEGO podaje do publiczneł wiadomości o sprzedaży drogą ustnej 
licytacji najwięcej dającemu następujących przedmiotów: 


Worów jutowych, papierowych, tekstylitowych, szmat i t p około 50.000 sztuk. 


para koni ogiery wraz z mima wozem jg Pe n p p. 
s gi A m n; do napr Worów, SZ , wózki ręczne, la arki, 

Wagi decymalne, siwy | inne zednio gospódiralie. X 

Wyżej wytienione obiekty znajduą się w magazynach Pańs'wówego Urzedu Zbażowęgo Młyn 
„Maria bieena we Lwowie przy ul. Jakóba Hermana, zdzie życzący Sobie przyjąć udzia! w przetaryi meta 
ogladać każdego dnia od godz. 9-12 i od 2—5 po pob 

Licytacja odbędzie się w magazynie Państwowego Urzędu Zbożowege Młyn „Marja Helena" 
we Lwowie przy uł. jakóba Hermana, dnia 30. stycznia 1922 o godzini: Hł-tej przed południem, przy- 
czem będżie dopuszczony trzelarg ustny in plus od ceny najwyższej podanej w ofertach. 

Bliższe warunki licytacji są do przeglądnięcia w biurze Oddziału Okręgowego Państwowego * 
Urzędu Zbożowego we Lwowie przy ml. Kraszewskiego Nr. ii il. p. w godzinach urzędowych od 9—3- i 


piecyk żełazny, deski, 


è GAZETA LWOWSKA z dnia 25. stycznia 1922, 
iii O 


PR Oy n T A M ROMANA 


ee w zakres powyższych czynności zawierane także 
z nieczłonkiumi a pizy ndzielchiu. pczyczek jedynej 3a 
za zabęzpiecczeniem rzeczowem. Cza» trwania nicagra- | 
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niczony. Odpowiedzialność członków: Za zobowiąza- 
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z 
mia spółdzielni ograniczona da udziażu oraz dodątka- H 
wei kwoty. równającej siłę wysokości podwójnego u- 2 
działu wpłaconego lub zdcklarowanego. Udział: wy- > 
sosi 10.000 Hihp. pierwszy płatny natychmiast w ca- 
łości, odnośnie do dalszych ndziałów musi być połowa 
zdeklarowanych udziałów wpłacona w chwili podpisa- 
mia dekiuracii. a reszta najdalej do trzech miesięcy 
od chwili podpisania deklaraciji. Zarząd składa się z 
dwóch członków Do ogłoszeniat przeznaczono: „Gazetę 
Lwowska" we Lwowie Członkami zarządu są: Mau- 
rycy tiora, właściciel realności, Lwów uL Łyczakow-t 
ska 48 i Adelf Lowicz kupiec we Lwowie, uł Leona 
Sapiehy L 71. Podpis firmy: Zarząd podpisuie w ten 
sposób, że ped firma spółdzielni dałaczałą twe pod- 
pisy obaj członkowie zarządu. 

Sąd okręgowy iako handlowy, Oddał IV. 
Lwów dnia 18. paździęrnika 1921. 179 
Firm. 116 Stow. VIL 128. Wpis firmy spółdzielni 

Wpisano du rejestru stowarzyszeń zarobkowych i go- 
spodarczych. Siedziba spdŃłdzielni: Lwów. Brzmienie 
firusy: „Farba“. lwowski Związek samoistuych mala- 
rzy i lukierników, spółdzielnia z ograniczoną odpowie- 
działaośćcią. Data Statutu 15. stycznia 1921. Przedniiot 
przedsiębiorstwa: Popieranie zkrohkowych interesów 
członków przez współne zakupno wszelkich narzędzi i 
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Surowców wchodzących w zakres przemysłu malar- 
skiego i lukierniczego. tworzenie składów towarowych 
i miejsc sprzedaży. spólne nabywanie artykułów po- 
wiocniczych do przerobienia tych surowców i póliabry- 
katów; 2) uzyskanie i uskntecznianie dostaw publicz- 
uych, 3) tworzenie, zakupywanie lub dzierżawienie i 
prowadzenie spólnych przedsiebiorstw malarskich i la- 
kierniczych. 4) obrona praw członków jako wierzy- 
geli wzęlłędnić jako dłużników wogóle obrona iatere-| l 
sów zawodowych członków. Czas trwania przedsię- z | 
biorstwa: nieograniczony. Dyrekcja składa się z 2 dy- 
rektorów i ! zastępcy dyrektora. Członkowie Dyrek-| 

chi: Maurycy Haecker majster lakierniczy i maląrskił 
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we Lwowie, ul Zielona 4. Jakóh Chieger, majster la- 
kiermiczy we Lwowie, ul. Jagiellońska 11, dyrektorzy 
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oraz Saul Silberstein, majster lakierniczy we Lwowie, 
ul Berka 3 jako zastępca dyrektora. Podpis firmy: 
pod brzmieniem trmy podpisy dwóch dyrektorów lub 
jedrcyo dyrektora i zastępcy dyrektora. Ogłoszenia 
umieszczone będą w lokalu spółdzielni oraz w dzienni- 
kach „Gazeta Iwnwska* i „Chwila“. Udział członków: 
KOU Min. Odvowiedziałnaść do iednokrotnej wysoko- 
ści ponad deklarowany udział: Wpisy szczegółowe: 
do likwidacii mają być stosowane przepisy ust, z 29. 
grudnia 1920. Data wpisu: 28. lutego 1921. 
Sąd ckręgowy jako handlowy, Oddział łV. 

iwów dnia 17 lutego 1921. 353 

firm. 963. Rg. C. V. 145. Wpis firmy spółkowej,. 
Do zciestru wpisano dnia 20. września 1921. E 
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firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Towarzystwo handlo- 
we Polos, spółka z ogr. odpow. Przedmiot przedsię- 
biorstwa: obroty handłowe w kraju t zagranicą towa- 
rami nie podiegającymi osobnej koncesji, a w szcze- 
zólności import, eksport, kupno i sprzedaż wszelkiego 
rodzaju towarów na własny i obcy rachunek, interesa 
komisowe odnośnie do towarów wyżej wymienicnych. 
Czas trwania spółki nieograniczony, Kapitał zakłado- 
wy 500.000 Mkp. w zupełności wpłacony. Zawiadow- 
cy: Jakób Bratt kupiec we Lwowie, Kiwa Biksgorin 
kupiec we Lwowie. Spółkę zastępują: przynajmniej 
dwaj zawiadowcy łącznie. Stosunki prawne spółki: 
Spółka opiera się na kontrakcie spółki we formie aktu 
gutarjalnego z daty Lwów 7/7 19% l. rep. 14119. Pod- 
pis firmy: Pod wypisanym. pieczęcią wyciśniętym lud 
wydrukowanym tekstem brzmienia firmy umieszczają 
swe podpisy łacznie przynajmniej dwai zawiadowcy. 
Sad okręgowy jako handlowy. Oddział 1V. 
Lwów dnia 21, września 1921. 177 
Firm. 1552 Rg. C. L 149. Zmiany dotyczące firmy 
już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 28. listopada 
1921; Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Zdroje 
truskawieckie, spółka z ogr. odpow. we Lwowie. 
Zmiany: Uchwałą Walnego zgromadzenia z dnia 8. li- 
stopada 1921 wedle protokołu do 1. rep. 16266 zmie- 
niono ust. VI. i VII. kontraktu spólki z daty Lwów 
22. maja 1921 w ten sposób, że skreśłono ust. Vi. co do 
ustanowienia Rady nadzorczej a ust. VIII. zmieniono a 
tyle, że rok obrotowy Spółki kryje się z rokiem ka- 
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jendarzowym. Zawiadowca Ludwik Fenner ustąpił, w TP: 
jego miejsce zawiadowcą zaimianawano Dra Emila Par- z gl 
nasa adw. we Lwowie. = 2 
Sad okregowy jako handlowy, Oddział TV. -i 5 
Lwów dnia 18. listopada 1921. 351 = Ki 
Firm. 544/23 kg A. 394. Wpis do rejestru handlo- = 3, 
wego firm poiedyńczych, Wpisano do rejestru dnia 16. ? 
czerwca 1921. Brzmienie firmy: Abrahain Messing. Sie- l E pa 
dziba firmy. zeszów. Przedmiot przedsiębiorstwa:| | s= I = ro „P| 46 
„Rzeźnictwo' Posiadacz firmy: Abraham Messirz w S > & Ę S RĄ 3 c, ste 
Rzeszowie. i $ Sane "3 = : SE z 
Sad okręgowy jako handlowy, Oddział V, z = 2 Z 5 = ej AE PE 
Rzeszów dnia 11. czerwca 1921. z62| -L me... |a| SSE 
Firm. 751/21. W rejestrze stowarzyszeń wpisano e| zz — 5 = Z S 5 


przy stowarzyszeniu: Spórka oszczędności i pożyczek 

w Krasnem „Stowarzyszenie zarejestrowane z nieogra- 

niczoną poręką* następujace zmiany: Ustąpił z Zarza- 

du Józef Dudek. Wybrąńy członkiem zarządu: Broni- 

sław Jachowicz, rolnik w Strażowię. Wpis ten ogła- 

'sza się w urzędowej „Gazecie Lwowskiej”. 
Sąd nkręgówy iako handlowy. Oddział V. 

Rzeszów dnia 21. mają iJi. 


Wydawca: SPOLKA WYDAWNICZA. 
Z Drukarni Polskiej, pod zarz. |. Rz.» śsięgo, Lwów, Clerążczyzna 21. 
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Redaktor naczelny i odpowiedziauy: Stamiadaw Kossowski. 


